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bezeceństwa mankietników.
, W ’ «ora aay telegram znowu doniósł o 

jakiem i krwawem zajściu w „Krymie*4 man- 
łl*triiców, we w»- Leizm , gdzie rezyduje 
Sr>i-t tyoh odsBozepieńoów Furman ik otoo-o- 
'  gwardyę najzaciekle,]azyoh fanatyków. Nie- 

P°dobna jesBoae obliczyA, ile juk złego zrobiła, 
j* jeazoze zrobi gromada uółgtówków, obała- 
^Uoonyob przez „mateczkę“ Koztowakę, ale 
jj pewna, ie  na aekcia~zy api dły jak naressoie
^iertelne eioay, Spadły one, : ,;eatety, trochę
'póśno, bo aanim zdarto m-skę z religijnych 

^obrzyoieli, zanim lud odwróoil się od niob, 
^ la li  oni doprowadzić do rozlewr krwi, akry-

'j ozy oh mordów, zn azozenia kilku wioaek.

^ — m zaraz potem, wróoiwaay do kraju,
DJjylko oo innego mówili awym zwolennikom, 

teawet poazozuli iob na iutoliokieb rąa:a-

^  Króleatwie Polakiem, którzy z bliska się 
Wypatrywali drii.alncio mankietników, u- 
'**' siują z oałą atanowozoicia, ii wichrzyciele 
^®ieli wykopać taką przepaść sa.ądsy ogółem 
^^olijkim a swymi zwolennikami, iiby  obah- 

teoeni nie mogli wyraeo aię Dłędów i musieli 
postać oószczepieńoami, jako luazie eplsmie- 
r  krwię i zbredniami kainowemi. Zt.obęeali 
i, s'wjoh zwolenników dc takiob zbrodni je- 
ęj Q*« wtedy, gdy aami udawali uległość wzglę- 
b*0* Stolicy Apoalolakiej Wiadomo, ie  w 
^  fOne ukorzyli aię przed Papieiem, wyrzekli 
{  ̂*Wyoh nowinek, przyrzekli wszystko odwo- 
i :  i noohylió głowy przed wyrokiem Ojca 
s a r -  — wyrokiem, oł *r mionym im ~

i
**awet poazozuli iob na kutonorieh aaiia 

t ^  Zanotowane ju i przez o as walki które 
aaoaueia powstały w Losznie,były atra- 

»i„ ^**e, “ i* donieaiono pierwotnie. Zebrało 
^  zilka tyaięcy mankietników, a byli oni u- 
i i u *ni w drągi, nabijane giwoidziami, widły 
k  0,y ; n:ektórzy przy) ,'li z duiymi noiami. 
^  *®dł cen tłum, śpiew, iąo awe pieśni nabo- 

’ j**kby na jakąt wyprawę krzyiową, na 
u' ^diue wioaki. W  Leaznie odebrali parafia- 
<m, ‘ pćoiół po zaoięte] bójoe, w wtórej pora- 

.^ielu, zabili ,eanego Patrzał ua to ów 
. Fowalaki, który jako rzeoznik mankie- 

K  * .idaił do Rzymn, patrzą, inny ziądz 
C ^ ik- * 4#drn z niob nia próbował zaic- 

bitWy. owarem Farmanik wziął w poaia- 
O *  sdobjty azturmem kościół. Z Leazna wy- 

1 tanątyoany tłuir na aąsieauią wieś Bło- 
t J. *i*j do Łuboćw, dc Grabinowej Woli, 

ł .̂ Roaaoku, azerząo waaęazie apnatoazanie i 
a zięia • mankietnicy patrzeli na to 

Egftifcie. Mogli nawet mówić sobie, ie  dc-i- 
dzieło: oto z morza krwawych 

)\i # 7rł,tl prawdziwa aekta, a oni w niej 
Pierwazymi i dzieje zapisz^ iob imiona,

ą. f°««tawał aię i  mieczem i tam, gdzie mm 
. P® luózkioh głowach, poatewiono mu 

p i .a !j-Fanatycy rozsypali aię po całej Kam- 
i ort^biej' Puszczy gdzie pełno małyoh oaed 

0,°*obn;onyoL zaieianków. Tam kto się do
. bie przyłączył, musiał z iyoiem uoiekaó, 

°ś>Udae aię, ieby nie zobaonył poiaru, 
\  jego siedzibę. Oi, którzy widziel'
"toJ )nbód fanatycznej czarańozy, końozą swe 
^nh.^dan'i słowami: „Wazedr’6 aa drogach 

111 * *abioi“ . 
b  ^tzesiła ta krwawa burza, nie nutrafiając 
'L  opór strwoiony lud uciekał, a woi- 

**»ow, ozynowniotwa, ohoć pełno w 
tP n’* ^7^° *-n  ̂ na i®karatwo. Oo ozy- 

■t6, l® wp do tego ? Nieoh rię wyrzynają Po- 
Nieeh sami obi.ócą kraj w pustynię!

■> j J.aś drągami i koaami zdobyli mankietni- 
-r dj eaezye W  niej swr4 stolicę załoiii,, 

będą dostojnikam nowego wyznania.

L jo* tu nastąpił odwrót. Lud nie obciął od- 
szozepieńatwa, lud myślał, ie  walczy o pra­
wdziwy Łościół, bo o tym, który był, mniemał, 
ie  jsst tak wypaozony, jak wszystko pod n  ą- 
dami ozynowniotwa. Wszakie ono we wany»t- 
kiem szerzy fałsz i krzywdę, a dnohowieństwa 
katolickiego nie duai, więc ciemny lud myślał, 
ie  owo duchowieństwo nie jest prawdziwe. 
Lecz odezwał się Papiei. Jego list paaterali 
odosytano z kazalnio. Odoaytali go takie xięic- 
mankietnioy, bo ju i byli pewni, ie  lud zosta­
nie przy niob, a porzuoi Papież*., wszakie 
mieli za sobą -rzelaną krew, — odwrotu dJa 
niob nie ma! Frrmanik w Lesznie po odczy­
taniu z kazalnicy listu papieskiego zaraz tei 
oznajmił zerwanie ze Stolicą Apostolską, a sie­
bie ozyniąo oo prędtej biskupem, dwóoh ohło- 
pów ustanowił zięimi.

Oiekawe Jeat to, ie  odasczepieńoy wyra- 
inie zbl tali s <. do oerkwi wschodniej, moie 
prsez oDO,'tunizm, przez ohęó pozyskania sobi< 
względów ozynowniotwa, albo nawet jego po­
mocy. Frktem jeat, Łe nietylko wprowadzili 
formę prawosławnej spowiedzi, to anaozy, ie  
sam ł epłan wyMcza wszystkie moiliwe grze- 
oby, a apowiidij|oy się tylko mówi:, „winien 
iestemu; i nietylko Komunię śv. dawali pod 
dwiema postaciami, ale nadto zmienili krój 
swych 3Z&S, niektórzy przestali się golió, a no 
zerwaniu ze Stolica Apostolską Farmanik. jako 
n1 niby biskup, odrzucił swe uaawisko, począł 

się pisaó „Ojoieo Wasyl,”. Natychmiast poszei ł 
za jego przykładem inny mankietnik, xiądz 
Żebrowski, który zawiadomił gubernatora, ie  
zerwawszy z Kościołem katoin kim, własny za­
kłada, księgi stanu oywilnego będzie prowa­
dził nie po łaoinie, lecz „po słowi i ń s k u a  
zwać się odtąd poozuie „ojoem Ti 'ryłem* tCy­
rylem). *

W  tym samym czasie z innej takie .*ro 
ny spadł cios na mankietników. Wiadomo, ie  
ioh „mateozka* Kozłowska duio przed laty 
nabroiła w W ’elkopolsoe. Były tam sprawy 
nawet krynrnalno. Za jedną z moh, za pod ' 
stępną sprzedai ,'reozy ansek westro wr nyeb 
przez rząd, mięła być z nakazu prokuratorii 
wrooławskiei uwięziona. Uoierła tedy do Kra­
kowa, z mego gdzieś w strony smoleńskie — 
i ślad za sobą zatarła, a* po lataob kilku wy­
płynęła jako „matsezka*. Kiedy teraL wielko­
polska prasa wykryła, ie  „mateczka** i owa 
Kozłowska z pod Pelplina, to jedna osoba, 
która moie być wjdam. sądom prushim, oznaj­
miła „mateorka1*, ie  to wszyrtko fałsz, albo- 
n .as j-k  świpidosy jej mntryka, na imię jej 

Józefa, a owa Kozłowska z pod Pełplina yła 
Fraroiszką. W  pierwszej obwili wszystkich to 
uderzyło w W i slkopolsce, ale zaraz potem 
przypomniano sobie, ie  Franoiitzka Kozłowska 
miała charakterystyczną skazę na jeonen oku, 
a wedle opowiadań, taką samą skazę u a  na 
o*u „mateozka*. Z  tegc wynika, ie  ona po 
prostu zmieniła imię, sfałrzowała metrykę. 
„Mateczka" natychmiast aoięła nosić Dzrrnc 
okulary i  booznęmi siatkami. Ale tu ju*. nie 
było iartów. Wprawdzie władne rosyjskie ani 
palcem nie ohcą peruseyć, lecz znalezii się lu­
dzie, którey postanowili gruntownie zbadać tę 
sprawę Otói „msteozka6 przyoiinięta w ten 
nposób do m m , obłoinie zachorowała. Leiy, 
nikogo do n> j  nie wpuszozują — podobne na 
prawdę ze strachu się roiohorow:Ja. W  kaidym 
razie reputaoya jej stracona. Ołoszą, ie  ju i jaj 
n^ema, ir  gdzieś uę ulotniła, jak pr: >d laty 
z Wiblkop^s d, a ta wieść oprzytomniłz oba- 
łamuconyoh chłopów.

Zb.erają się oni w p^tniozei gromady i idą 
do Częstccbowy, gdzie pełni skruchy i smutku 
wypierają się ohwilowego zboczeni a Mankie- 
tnicy pozostaną bez wysnawoów. Moie jedni 
z niob wyprą się kaoerstwa, moie inni praeidi, 
nr prawosławie — i da Bóg, nio nie so*tanie 
z t“go bałamuotwa, które wyrosło z tyob sa- 
myon poJityczro-społeoznyoh przyczyn, z ja­
kich wytworzyło się w Królestwie Polakiem 
ogólne złw 'chrzenie pojęć: z dłuyiob a potwor­
nych rządów.
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Legenda historyczna z XIV wieku

ni ■«»l»oh oparta
opnwiedsiał 

artk O&ińsM* K ontrym ourtto

f

i 'iiąg dalssy).
(j^ęo zamek jest zdobyty?

 ̂ ^°«zcianyi i jego załoga ? 
A Jańo«mi.

Si!?
t

i « » o .  ” f  « l0W'Xi
przypła . sie to zu-

taozego nie na-

"'■y ona trzyma, a polakie karki 
‘ *JC4® dla węgierskiego m eczą,

C  ^htr * 7 ^ °  s% merami.
odpowiem oi rycerzu na tę obelgę i 

WłL amyjesz jej zuohwałoić.
nie dziś ? dlaozego

mam ważniejsze obowiązki do
} Hk Ol*

^fih^iius?: ^?sl6c,Ei iwóry w tej chwili zalał 
w a i *>*mię, przerwał ten potok home- 

‘ ^opóiuycr, obelg.
h 'tC ’ odd.!®,1'’ Jaonaje0 wie°®i pog^żek 

' bs. , l ę, poleciwszy straiy naj-
* “  ”0) ■ j«g»

swa-1? r  stanie otworzyć bramy i ie  
jeidioów  zdobyć zamku w no-

oy nie potrafi, klnąo gwałtownie, oddalił się, 
aieby poszukać jakiego schronienia w pobli­
skiej wiosce.

Taras dopiero Rómer ipfeszył przywi­
tać się z królewnvmi, ale na swojej drodze 
napotkał ryoerza Jaska , który do niego 
rzekł:

— Dziś ni# trudimy jn i tyoh nieszczęśli­
wych kobiet. D s .e  nooe przepędziły bez snu, 
nieoh biedaczki w poozną i przygotują się na 
usłyszenie smutnych wiadomości.

— Oói nowego moie im jessoze zagrażać? 
Ckodioie do mojej kwatery ryoerzu i opo-
riedioie mi-

Kiedy się znaloiL w komnacie Rome­
ra, Jaśko odrzucił szyszak z głowy i mówił:

— Nie wesołyob dowiedr:ałem się nowin 
od Mi ocli w oiągl dwadni- w^go z nim poby­
tu ; Węgier wygadał się, bo i sam niekontent 
jert z poleoenis , które mu rozkazano wy­
pełnić.

— Cóż takiego! gadajoie na miłość B oga!
— Ludwik niezdecydowany był dotąd co do 

Polski, niepodobu mu się buta szlachty i łe 
teraz wpływy matki i senatu węg" arskiego 
przemogły, stanowczo więc zdeoydował »ię 
ar.yikań poawolenie naroiu na pr-sekazanie 
praw swoich Annie, rtarszei swej córce. Otóż 
te sieroty po Kazimierza, jak twierdzą, mogły­
by rtaó cię powodem wojny domowej; obawia­
ją się ich, bo gdyoy królewna Anna objawiła 
swoje pretensje do tronu, wielu znalazłaby

N a p ip i ie  fM o -i ie u ie c t ie .
Wezbrał we Włoszech ugromny gn er. na 

Niemców i zrhuoca1 juk burze. Od kjadyola- 
nu do Palerma nie ma dziennika, któryby oo- 
dziań nie dolał oliwy ao ognia narodowego 
wzburzenia za afront wyrządzony Wioohom 
przez Niamoy. Powstała ta wrzr.w . z powodu 
szokowania nę włoskiob delegatów na houfe- 
rencyi marokkańskiej, a rozwinęła się wskutek 
oziębłości niemieckiej, okazanej podczas kata 
jtroiy, sprawiom.j p zez wybucb Wezuwiusza. 
Nawet ministeryaliie dzienniki nie moją odwa­
gi uspekajaó opinii publwanej GiomuU d’ lic, 
Ita, organ gabinetn, Lapewnia, ie  przed konfe- 
rrn iyą marekkańskę W łochy zawiadomiły 
rząd beriński, i i  aie mogą go popierać, poniu- 
wai maj ) znany Niemcom unład z Franoyą w 
kwestjuob dotyoząoyob morsa dródzismnego, 
ale będą s;ę zachowywały objektywnie i gło­
sowały za ki idą ugodą. „A ł na włos Włooby 
nie -booajły z tego hiertnku, na który rząd 
berliński s góry się zgodził, jakimie więo 
prawem teraa Niemcy traktują W łochy jako 
niesumiennego sprzymierzeńca, u rząd berliń­
ski nie odd- iaływa na swą prasę, która ałeśli 
wie i siydrrsko pi-ze nawat o nieszozęsoin, 
które dotkr.ęłc okolice Neapolu?* — pisie 
GiornttU i ’ Italia, organ pólarsędowy. lane pi­
sma wygasały się bez porównania do sd Jej 
podnosząc to, io  wszystkie narody i rządy o- 
kaauły Włochom współ-tuoifc z powodu dozna­
nej przez n e klęsk;, ]>dne tylko Niemcy n 11- 
ctały, W oiąi się potęguiąo,' doszło wsbuiisenie 
do takiego stopnia, ie  poe-sęto saleoaó bojkoto­
we nie niemieok’oh towarór. Gdyby do tego 
Drzyszło, mielibyśmy widowisko bardzo rzad­
kie: oto naród rosyji ki zamierza bojkotować 
towary swego sprzymierzeńca francuskiego za 
to, ie  on dał poiyozłę ozynowniozemu rządo­
wi, a jednoozeinie Włosi, cbociai są w sojuszu 
z Niemoami, bojkotowaliby ioh towary. Dziwny 
to objaw spriymieraeńczych stosunków.

Włoskie roznamiętnicnie trzeba było u- 
kcić, powołano w ęo do Rzymu ambasadorów 
v  Wiedniu i Berlinie. Foaoo; io ambasador ber­
liński hr. Lenta ośwladozył, ie  nie oho. wró­
cić na swój przykry posterunek, więc nartępoą 
jego miał zostać margriMa di San GiuMano, 
który niedawno był ministrem spraw zagra- 
nioznyob i wówosas wysłił nu konferenoyę 
marokkańiką hr. soonti-Vjnostę. L, oz roze­
szła się po Włoszech pogłoska, jakoby rząd 
berliński oświadczył, t? nie przyjmie margra­
biego di Sun Giuliaao jako ambasudo^a, ponie­
waż on przez zamianowanie hr. Yizoonti- reno 
etę delegatem na konfrrenoyę w Algeoirasie 
ułoiyt dowód swych nieprzyjainyob dla Nie­
mko uozuć. Ta pogłoska jeszoze bardziej roz- 
namiętniła Włochów. Pooaeli oni domagać się 
zerwania trój przymierza, a grozić gabinetowi 
Sonnina obstrukoyą w parłam moie. W  londyń­
skim dzienni,’ :* ikamimg Post pojawił się arty­
kuł przypisywany ambasadorowi włoskiemu, a 
a«.wierajęoj następujące słowa: „Niemcy sta­
nowią dziś niebezpieczeństwo, któr w równej 
mierze groz meszezęśoiem ws ystkim pań­
stwom. Niepowodzenia wytrąoiły panów z nad 
Szprewyz równowagi, a skutki tego mogą być 
fatalne. Dla utrwalenia swej potęgi, i we dyk­
tatury ohoiały Niemoy wyzyskać awyob sprzy­
mierzeńców, a gdy oni spostrzegli, ie  to moie 
stać się n:jbezpieozeństwem i dla nich, wówozas w 
Berlinie poozęto ich traktować jtk  pachołków. 
Niiiobie się Niemoy nie da:wią, ie  hęda opu­
szczeń; przez sprzymierzeńców*.

Dopiero wtedy, gdy hLłas Hótni włosko- 
uiemieokiej zwrócił na się powszec)-nr uwagę, 
•mierJono w NiemozeoL postswę: w Berlinie 
otworzy ł się komitet pomocy dla Włochów, dot- 
kniętyoh wybrokem Wezuwiusz ; oeearz Wii- 
belm przciłał tesuu kor ;tetowi 10.000 lir, am­
basador niemieoki w Rzymie nłoiył kondolen- 
oyę; di ienn ki niemieckie zamęły ]B’ sać w to- 
niu pojednawczym. Naw; zjem rząd włoski za 
pośredniotwem telegraficznej agenoyi Stefan e- 
go rozesłał nnatepujący komurikat: n Wi cci y 
wzięły ud tiał w konferuaoyi marokkańskiej 
bez iadnyoh uboo«nyoh oelów, lenz jedynie

mająo nr oku utrzymanie pokoju. Oi, którzy 
utrzymują inaozoi, n e wiedzą, jak się -aoho- 
wy wał wioski deiegat dlatego mozrn. pobł-ili- 
wie traktować krytyki nieminolricsh dzienników. 
Rbęd bbrliński nie ma WtooLom nio do sarzu- 
oenia i woale sie nie solidaryzuje, ze swymi 
dzienni rami. Z  tego powodu zgoła niepotrze­
bnie zaczęto mówić o rozwiązań u tróiprzy- 
mierza, a nawet o zerwaniu dyplo-aatyoznyoh 
stosunków z F  emcami Pierwcue byłoby nie- 
Doiyteozna. ponlewai trój przymierza nikomu 
nie szkodzi, a wzmacnia rękojmie pokoju: dru­
gie byłoby karygodną lekkomyślnością*.

* Tak wieo po wykonaniu odwrotu przez 
urzędowe sfery obu państw, burzliwa kłótnia 
niezawodnie uc-ohme. Trój przymieraj musi 
być utrzymane. 3zkoda, io  takie wypadki stale 
je  osłabiają.

K « j r e s p o n d e n c y  e*.
Wlodeń 14 kwietnia. 

(Hittorycsnm w ystaw  portretów i koronek).
(y). W  salach museem austryaokiego na 

Stubenringu otwarte przed kilku dniami bar' 
dio za aiująoą wystawę, a mianowioie history- 
oaną wystawę portremów, pochodząoych a 18-go 
i i9-go stulecia, tudtiei wystawę haftów i wo 
góle robot tak zwauycn klockowyob, pochodzą­
cych również z oarej epoki. Drządaemem tej 
jedynej w swoim rodzicu wystawy zajął się ko­
mitat, na ozeie którego «to;' dyrektei muzeum 
austryaokiego p. Soala, wystawi zaś haftów ji ac 
owocem niestrudzonych znbiegów pań z arysto- 
kraoyi, a zwłaszcza margrabiny Kresoei oyi 
Pallayioipi. One to zajęły jię wyszuaamem naj­
piękniejszych okssów sztuki hafciarskie; zaró­
wno w pałacach magnaci iob, jak w klaszto­
rach, kośoicłaoh i domach mieszczańskich. Li- 
czbs wystawiony oh portretów wynosi przeszło 
ośm et, niektóre z niuh są co prawdziwe aroy- 
działa. •

"W dzials portretów członków rodziny oe- 
sarskiej widzimy pr* «idewsz> atkiem portrst 
.'laryi Teresy, wykont-ny przez jej maizrza na­
dwornego Marcina-Meyteusa. Cesarzowa ubrani 
jest w suknię roiewą, w prawej ieoe trzyma 
W io . Rysy twarzy są p ękne i regularne, szpeoi 
je tylko podwojny podbródek, oznaka nadmi«r- 
nej otyłości. Inny obraz nieznanego malars i 
przedstawia Maryę Teresę siedzącą na terasie 
zamku w bohónbirannie, w otoczeniu męia i 
dziewięciorga dzieci. Wśród tej drrJyny po- 
tomkow Ma^yi Teresy uwag^ zwraca trzyletnie 
bobo, wesołe, ufmieohnięte. Jeot to Marya An­
tonina, późniejsza krćlowa Fraaoyi, któr:. zgi­
nęła nr rusztowaniu podczas rewoluo; i. Jest 
nr wystLwic jeszcze inny portret Maryi Anto­
niny, gdy miała lat kilkaraśoio. Z  ] odr itr, u- 
miesacconego na tym portraoie, dowiadujemy 
się, ie  malował go artysta nazwiskiem Kmhar- 
ski. Bardzo pięknym jeat portrei Cei »rza ] 'ran- 
oiazka Józefa jako sześoic ua n go obłopoayka o 
blond włoskach, ubranego w sukien* ę aksami­
tną, koloru rabinowego, t ;o zonego róinemi za­
bawkami : bębnem, karuhink&m., saabell ;ami 
itp. Autorem tego port-etu je jt Jamerling, uczeń 
Lawrenoe‘». Drugi po'tret Cesarza, malow any 
prze. fitrot-berga, pruodstawia Monarchę jako 
młodego męioayznę, smukłego juk topola, o iy  • 
wem wrjrzoniu,

Wśród palm i innych krzewów igzoty- 
oznyoh ustawiono przośl ozną statuę marmuro­
wą śp. Cesarzowej Elab4ety, przeznaouoną do 
kościoła św. Elżbiety w Pesuoii a i/ykonaną 
przez rzeźbiarza Klotza na aamówian.o barona 
Noposy, hrabiny Festetios i pani Fsrenor.y, kłó- 
ray stanorih najściflejne kółko prjy.,aoiół i

Eewierników Cesarzowe], br. Nodosi icwiem 
ył jej ochmistrzem dworu, hrabina Fostetics 

jej damą przyboczną i nieodstępną towarzyszką, 
z pani Ferenozy jej lektorką.

W  jednej z sal pierwszego piętra wysta­
wiono trzy obrazy s~.wnego portrecisty franou 
skiego Lsrgiliićre^, który żyj w pierwszej p o ­
łowie ośmn stego stuleoia. Jedjn z nioh prrei- 
itawia markiza de 1'rugny, drugi jakąś damę 
wypudrowaną w białej sukni atłasowej i  bu­

kietem kwirtów, wetkanym zu gors. Kto jest 
ta dam\, nie wiadomo, obraz jednak jest saoń- 
ozonem aroy dziełem. Oba te obrazy Lrrgillićrc^a 
są właiDośotą znanego fabrykanta SchOllers, — 
trzeoi zas wystawiony ooraz Largillićre7* po- 
okodai ze zbiorów hr. Harraohów i przedstawia 
jednego z ioh przodków. Obok L»rgillićre’a do­
brze reprezentowany jest na wystawie inny 
współczesny portr toista frsnouski Nattier, któ­
ry namalował w iwem iyciu podobno przeszło 
fyriąo portretów. Teohnikajcgo jest nieomylna, 
przyton dworak to ze wołany i pochlebca pier­
wszej i rody , zwłaszcza w portrecaon koDiooych 
Naipiąknieisuym z jego obrazów jest pertret 
k.ięinej Rohan-Soubiee, pochodzący z ro- 
ku 1141.

Niepoślednią wartość historyczną ma po- 
chod^ąoy ze zb.oroa Alberta barom. Rotszylda 
portret murkizy Fompadour, siedzącej przy go- 
towalni i zajętej swą toaletą porann„. Jest to 
dr’ sło sia r  nago Bouohera Fi woryta LrólewskŁ 
siidzi przed lustrem i lewą ;ęka chwyte zi pę­
dzel do mulowaui" brw i. GruOa warstwa pudru 
na włosaoh nie pozwala oagadńąó wiajoiwej 
ioh barwy, i tylko z jasnej cery twarzy domy­
śleć się mokną, ie  osoba wyob-RŚow nu por­
trecie była blondynką.

Najsympatyczniejszym ecośo dziełem ca­
łej wystawy są portrety artystów angielskich 
ośmnastego stuleoia, Łeyncidsa, Gaiu&borougha. 
Hoppnera, Ru )barna. Niewiadomo, ozy oi 
artysc’ był' tak głębokimi myślioiolamu czy 
tei modeie ioh były osoDami tak ideamemi, 
doió, ie  widz patrzy na te poitaoic niewieście 
z uczuciem prawdiiwego ssacucku. Jakaś to 
słodycz przebija z oblicza małżonki hrabiego 
Jersey, malowanego przez Hoppnera. Czarow- 
nym iast te i po-tret kiiężnej Auoaster wyko­
nany prez Reynoldsa w profilu. Najwspanial­
szym zaś ze wszystkich jest portret pani Tbom- 
liuson, pędzla iineborna.

Ksiąię Jan Liohtensieiu odstąpił ze swo­
ich zbiorów kilkanaście obrazów, między mmi 
portret p^uyieoióM królowej Maryi Antoniny, 
księżnej Lamballe, malowany przez czeskiego 
artystę Hickls w rok a 178G W  cztery lata 
później padła głowi, tej piękna,i kobiety pod 
toporem gilotyny. Artystka tranem ca T lgće 
Lebrun, która piastowała urząd midaihi nr- 
dwornej Maryi Antoniny i ju i dlatego .śm i­
ga w oozaoh rewoluoyonistów aasłużyła na 
sm:»rć, uo kła w porę z Naryia i spędziła 
ozu od r. 179L do 1795 w Wiedniu, maluiąo 
portrety pań z arystokraoyi tutejsu*j, z któ­
rych kilks wystawiono oPeonie, jak portrety 
hrabiny D.-eiriohsteinowej, hrabiny Zofii Haug- 
witzowej, wresioia portret samej artystki, me- 
lowany przez nią, wła.*oćo br. Alberti Rot- 
siylda.

Osobne dwie sale przeznaczone są na wy­
stawę przedmiotów, maiąoynh jakikolwiek zwią­
zek ze umarłą i. p. Cesarzową Elżbietą. 
W  dwóoh w.trynaoh pomieszczono czarne ko­
ronki. jakie Cesarzowa za ćyoia noeiła. nortre- 
tów jej zaś jest 31, z tyoh najwcześniejszy po­
chodzi z roku 1852, gdy Cesarrorr* jako mło­
dziutka ktięiniozza naw 1 1 »  i narzeczona Ce­
sarza po raz pierwszy stanęłL n. ziemi au- 
stryaobirj, ostrtni zaś portrt* wykonany zo­
stał w r. 1898 ne kilka miesięcy przed tragi­
cznym zgonem Ossarzoi ej.

K&da państwa.
ledeć dalszym ciągu wczorajszego 

posiedzenia Izby posłów, odpowiadając p, Jae- 
gerowi na ,ego l sgły wniosek w sprawie pa­
lenia zwłok, wskazał min ‘.tar spraw wewnę- 
trzryoh, Bylaudt-fthe dt, na ooowiązująoe usta­
wowe poatanowiema w sprawie grzebania zmar­
łych i oświadczył, ie  żądana Dr -z wniosko­
dawcę zmiana dokonana być moie tylko w dro­
dze ustawodawczej, a nie w drodze rozporzą­
dzenia. Rząd nie uważa sprawy tej za nagłą, 
zwłaszoza, ii palenie zwłok sprzeciwia się 
zwyezajom najseerszyofi kół ludności i ich 
przekonaniom religijnym.

Po końcowym wywodu wnioskodawcy

m arna mmm

stronników, którzy z mieczem w dłoni popie­
raliby jej prawa.

— A  więo zdecydowali się oddać je do kla­
sztoru ?

— Nie, z klasztor* każdej chwili wyjió 
m o in .; mury ibyt są słabą przeszkoda, król 
Ludwik raz zdeoydewawszy się, nie oofn « jię 
prsnd niozer* — postanowiono, ieby prawo sa­
mo oddaliło je raz na zawsze od wazelkioh na- 
di.iei i pretensji.

— Przecież dla tego zdrja się sfałszowali 
testament króla.

— Który okazał się i tak dl* nioh me 
wygodnym; sami zachwiali jego powagę w za­
sadzie, teraz więo za niedostateczny go «wa- 
śmją.

— Przeeiei nie mysią ioh więzić ,ał 
życie, albo kazać podusić? a

— Tak, ale obmyślili coś tysiąc razy gor­
szego: zwołali w Budzj _iie zgromadzenie du- 
cl owne, złożono z biskuDÓw węgierebiob i Za­
wiszy; zgromadzenie to nie wahkło się bez- 
oi lnie uznać związku Kazimierza z Jadwigę 
Głogowską za niesakramentalny, jako dopeł­
niony niby za iyoia  Adeiąidy pierwszej żony, 
a tern samem oorhi króli uznane zostały za 
pochodzące z nieprawego łoża.

— A lei to szatany nie ludzie! abrodnia 
/ze n*8 duohowni! Przecież to nie prawda, że 
Adelajda jeszoze żyła; Księżniczka Głogowska 
nie oddałaby była swojej ręki królowi mają­
cemu żonę.

— Tak jertesm Drzekonani wszyscy, ale 
oói łatwiejszego, juk pofałsaowai doku neatw, 
jeżeli to wyohedzi na korzyść władzy ?

— I ten zbrodniczy fakt ju i eDsłmono P
— Ni .długo przybędzie tu urzędowe po­

selstwo króla z zawiadomieniem o tern sierot.
— A  więc tc dlatego kazano ie ł pro, .a 

dzić do Yilmos?
— Dlatego tylko. "W Budzynie m, żeby 

obudziły współozuoie szlachty polskiej, której 
tam teraz ma prsebyvaó moc, a i delikatne 
sumienie króla i Elżbiety narażone byiooy na 
boleine zranienie ioh widokiem. Wffhrapro in 
vrięc ten nstronny zamek, aieby o ni oh świat 
zapomniał. Mówił Mi ioli, ie  myślą je  powyda­
wać za mąż i ż już nawet posta <'Wiono Annę 
oadać hramemn Wilhelmowi Crlij tiemn.

— A lei znum togo umSoncgo służalca 
"W^-ier, p-jaka i rozpus^riku, człoe euz bez 
obyozajów , be: Boga i religii.

—  Dlatego włain e, ie  jest służalcem 
Węgier, zaprzedanym Ludwików, z duszą i cia­
łem i że jest człowiekiem beu żadnej wartość*, 
nie bęazie mógł nigdy, mając nowet córkę 
Kazimierza za ioną, stanąć iako poważny pre­
tendent do tronu.

— Nfogodziwoy!
— Są to dopiero wieśoi, » ' i pochodzą z 

wysokiego iiódla, iak twierdzi Micoli.
— Czylii nie lepiej, ieby wyjechały do 

matki i pod jej opieką oczekiwały swojego 
losn?

— Zawo-asu temu zwatlrono, wyprawia­
jąc waową pc królu za granioe Rtecaypospo- 
■itej, l gdy potrafiono tyle wpłynąć nu słabą 
białogłowi., i i  rękę swą oddała RuprucPtowi, 
księoiu Iigmoz-smn, z^>ązanumu z Ylęgrami 
rilne iręzłami interesów, obczwf idnionc* ją. 
Domyślam się, ie  gdyb] miałr iwoją wolę, 
wezwałaby oó-ki do ‘ iebie, a jeżeli t_>go nie 
czyni znać, ie  im pemódz uie może i ie  zo­
stawili arólowi Ludwików4 prawo deo/dowania 
o iek losie i wydania ioh za mąż podług udo- 
dobanii,!

Kasztelan przez chwilę m ilczał; raptem 
podnosząc głowę zapytuł:

— Ozyliż już i o losie księżniczki Jadwi­
gi postanowiono ? Czy i dlc, niej wyszukali po­
dobnego Wilhelmowi szubrawca?

— Co do losu Królewny Jadwigi dzi- 
wn_(- szt jeszcze krążą wieśoi — mało prawdo­
podobne, a jednak uparoio się powtarsające.

— A  więo jaLiegoi tum dla niej' wyszu­
kali znowu Ni- imoa ?

— Woale nie Niemca, ani nanet żadnego 
cudzoziemca.

— Więo którego z ksiątst zniemcaałyoh 
Piastów ?

— Nie — ale Polaka.

(Ciąg dalssy nastąpi).
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Jaegera, odriuoono nagłość jego wniosku w spra­
wie palenia zwłok 67 głosami przeoiw 64.

Poseł Łneger uzasadniał nagłość wniosku, 
według którego rząd nie ma z Serbią zawrzeć 
żadne] konwenoyi co do handlu bydłem. Mó- 
woa atakował w ciągu swej przemowy armię 
serbską, prieoiw ozemu protestowali posłowie 
Choo, Praszek i inni.

Po przemowach Praszka, G&nthera, Pe- 
szki, nagłość wniosku w sprawie serbskiej 
przyjęto 138 głosami przeoiw 82, a następnie 
sam wniosek przyjęto.

Obrady przerwano i przystąpiono do za­
łatwienia formalnośoi. P. H e r z o g  domagał 
się ryohłego zwołania komiayi wybranej na 
wniosek p. Dersohatty, mająoej się zająć spra­
wą przedyskutowania i uregulowania dzisiej­
szego stosunku do Austryi i Węgier.

P. S t e r n b e r g  wniósł, aby sprawozda­
nie komisyi nietykalności poselskiej w kilku 
sprawach o wydanie posłów sądom, postawiono 
na porządku dziennym najbliższego posiedze­
nia. Wniosek ten uohwalono i na tern posie­
dzenie zamknięto. Następne w piątek.

Wiedeń. Po posiedzeniu Izby posłów ze­
brała się na obrady komisya reformy wybor­
czej i prowadziła w dalszym oiągu dyskusyę 
generalną nad przedłożeniem rządowem. W  po­
siedzeniu wzięli takie udział prezydent gabi­
netu bar. Gautsoh i minister spraw wewnętrz­
nych hr. Bylandt-Rheidt.

P. Stein wyłuszozał w dłuiszem przemó­
wieniu stanowisko Wszeohniemoów i podniósł, 
i i  nie są oni wcale przeciwni rozumnej refor­
mie wyborozej, którą atoli należałoby przepro­
wadzić w ten sposób, by połowa posłów wy­
chodziła z powszeohnego głosowania, a druga 
połowa wybieraną była przez organizacye za­
wodowe. Projekt gabinetu nie jest możliwy do 
przyjęoia, gdyż stwarza większość słowiańską 
i nie jest sprawiedliwy. Mówoa zwraoa się 
przeciw projektowanej reformie regulaminu 
Izby i wnosi, aby komisya nad przedłożeniem 
rządowem przeszła do porządku dziennego. Na 
wypadek odrzuoenia tego wniosku, stawia we­
zwanie do rządu, aby przedłożoną ustawę oof- 
nął i po ogłoszeniu reformy wyborozej przez 
rząd węgierski wniósł nową ustawę wyborczą, 
któraby nie obejmowała Galioyi, Bukowiny i 
Dalmaoyi, uznawała język niemieoki za język 
obrad parlamentarnych i zawierała zniesienie 
§. 14. Na wypadek odrzuoenia tego wezwania, 
zapowiada przedłożenie w dyskusyi szozegóło- 
wej wniosków: o wyodrębnienie Galioyi, o znie­
sienie §. 14, o zaprowadzenie języka niemie- 
okiego w parlamencie, jako języka państwowe­
go i o zmianę ordynacyi wyborozej w tym du- 
ohu, by połowa posłów wybieraną była przez 
powszeohne głosowanie, a połowa przez orga- 
nizaoye zawodowe.

P. T o l l i n g e r  żali się na upośledzenie 
krajów alpejskich i ludności wiejskiej wobeo 
miast. Oelem ochrony stanu średniego domaga 
się systemu pluralnego, oraz powiększenia ilo- 
śoi mandatów wiejskioh.

P. H r u b  y sasnaoza, że Szląsk w stosun­
ku do innyoh krajów otrzymał za mało man­
datów. Mimo to przedłożenie można przyjąć za 
podstawę do kompromisu. Mówoa apeluje do 
posłów szląskioh, aby poparli usiłowania w spra­
wie zawaroia pokoju narodowościowego na 
Szląsku-

P. B y k  podniósł głównie sarzuty ze sta­
nowiska Galioyi, która nie otrzymała dostate- 
oznej liczby mandatów. Galiaya zwykle nie 
była zbyt łaskawie traktowana przez państwo, 
swłaazosa w ozasie przedkonstytuoyjnym, kie­
dy to krajowi temu przyznano skromne stano­
wisko płaoenia podatków, dostarozania rekru­
tów i tworzenia rynku zbytu dla przemysłu 
krajów zaohodnioh. Także poosątek ery kon­
stytucyjnej nie przyniósł pod tym wsględem 
istotnej poprawy. Od osasu patentu lutowego 
Galioya sawsse była krzywdzona oo do liosby 
mandatów i zamiast 26— 28 procent ogólnej 
liczby, jakby wypadało ze stosunku zaludnie­
nia, otrzymywała zawsze mniej, niż 20 procent.

Sądziliśmy — powiada mówoa — że po­
wszeohne równe prawo wyborose przyniesie 
poprawę, ale tak nie jest. Galioya znowu otrzy­
muje w przedłożeniu rządowem tylko 88 man­
datów i  ogólnej liczby 466. Póki indywidualne 
prawo wyboroce było związane z cenzusem po­
datków i wykształcenia, obliczenie mandatów 
z tego punktu widzenia oo do Galioyi można 
jeszcze było nazwać logioznem, atoli wobeo 
powszeohnego, równego prawa wyborozego nie 
ma o tern mowy. Zapomniano o terażniejszem 
stanowisku Galioyi. Kraj ten w erze przedkon- 
stytuoyjnej traktowano po maooszemu, a pó­
źniej zawsze zimno.

Ale od ozasu ery konstytuoyjnej wszystko 
zasadnioso się zmieniło. Język polski w urzę­
dzie i szkole, Akademia umiejętnośoi w Kra­
kowie, niektóre, aoz z trudem wywaloaone 
zakłady, a zwłaszcza przychylność i sprawiedli­
wość Korony, zadzierżgnęły węzły sympatyi i 
wdzięoznośoi między tym krajem a Wiedniem. 
Tak Polaoy powoli stali się partyą rządową, 
zawsze gotową do dawania państwu i Cesarzo­
wi, oo się im należy. Mogliśmy z satysfakcyą 
wskazywać na różnicę w traktowaniu Polaków 
pod dwoma innymi aaborami i śniliśmy o tern, 
że w Austryi znaleźliśmy drugą ojczyznę, gdzie 
nie grozi nam niebezpieczeństwo, ani też po­
niżenie.

Niestety, projekt reformy wyborozej two­
rzy w tej mierze wielkie rozczarowanie. Nie 
godzi się, by państwo tak ważny żywioł naro- 
dowy, jakim są Polaoy, kopnęło niejako nogą, 
żywioł, który przez 40 lat służył wiernie pań­
stwu i dynastyi.

Argumenty o kulturze i podatkaoh są to 
znowu puste słowa, gdyż są kraje w Austryi, 
które pod względem kultury bynajmniej nie 
otoją wyżej i płacą mniej podatków od Galioyi, 
a jednak otrzymały więoej stosunkowo manda­
tów- Argumenty te są tylko płaszczykiem dla 
saaady : „sio volo, sio jubeo".

Następnie omawiał dr. Byk nieproporoyo- 
aalny stosunek liozby okręgów wyborozyoh 
miejskioh w Galioyi w porównaniu z krajami 
innymi. Wskazał na zjazd 80 miast galioyj- 
skioh, oraz odbyty dopiero oo zjazd miaste- 
ozek i domagał się pomnożenia okręgów miej­
skioh. System proporoyonalny uważa za dar 
Danaów. Potępia niezastosowanie systemu pro- 
poroyonalnego do miast galicyjskich, zwłaszcza 
wobeo ludności żydowskiej, która tworzy 11% 
ludnośoi kraju, więo jest prawda wie potrzebu­
jącą oohrony mniejazośoią. Zaznacza, f e równo­
uprawnienie żydów wogóle istnieje dotąd tylko 
aa papierze. Dla urzeczywistnienia jego, dla 
odpierania oiągłyoh ataków, które kulminują 
się nawet w oskarżeniaoh o przelewanie krwi 
w oelaoh rytualnyoh, jak również w celn prze­
strzegania interesów ustawodawstwa wyznanio­

wego, konieczną jest odpowiednia 'iiozba po- ; nia (np. jeśli koncesjonowany przez nam 
słów żydowskich, któryoh w roku 1891 było i otwo budowniczy, albo konoesyonowany 
jeszoze lS-tu w Badzie państwa, teraz naś jest | lator podają się za inżynierów itp.), albo w

namiestni- 
insta-

zaledwie 7-iu.
Co do Galioyi — powiada mówoa — sta­

ramy się otrzymać w niektórych okręgaoh wię­
kszość żydowską, a dzięki namiestnikowi i rzą­
dowi centralnemu, zaopiekowano się w przedło­
żeniu kilkoma takimi okręgami. Jednakże sta­
ło się to w sposób niewystarczający, tak, że 
mówoa zastrzega sobie postawienie wniosków 
w tej mierze w dyskusyi szczegółowej. W  koń- 
ou zaznaoza, że jest rzeczą nieodpowiedną mó­
wić o przedłożeniu rządowem, które już cofnię­
to, gdy nowe znane jest tylko ze sprawozdań 
dsienników.

Na tern obrady przerwano. Następne po­
siedzenie komisyi dziś o godzinie 10-tej przed­
południem.

Przeciw nieuczciwej konkurencjfi.
Piszą nam z "Wiednia po datę 24 bna:
Wniesiony dzisiaj przez rząd w ,i*bie po­

słów projekt ustawy przeoiw nieuozciwej kon- 
kurenoyi ma za zadanie wypełnić od dawna 
przykro dająoą się odozuwać lukę naszego u* 
stawodawstwa. Projekt ten jest owocem kilku- 
letnioh studyów. W  roku 1901 rząd wypraoo- 
wał projekt przedwstępny i rozpisał o nim an­
kietę, w której wzięły udział jak najszersze 
koła kupców i przemysłowców. Ankieta ta do- 
starozyła bardzo bogatego, wszechstronnego i 
źródłowego materyału. Oświadczenia się rze­
czoznawców w tej sprawie, które rząd dołąozył 
do owego projektu, stanowią pokaźny tom.

Projekt ustawy przede wszy stkiem w od­
powiedniej liozbie paragrafów jak najśoiślej i 
szczegółowo określa tak pod względem rzeczo­
wym jak i formalnym te wszystkie czyny i

Eostępki, które w handlu i przemyśle uważane 
yć mają za konknrenoyę nieuozoiwą lub nie­

lojalną. W  najogólniejszem określeniu wszy- 
stkie te niedozwolone czynnośoi dadzą się pod- 
oiągnąć pod cztery kategorye: l )  z prawda niezgo­
dne ogłoszenia o własnym interesie lub przed­
siębiorstwie; 2) nieprawdidwe ogłoszenia lub 
rozszerzanie nieprawdziwych wiadomośo o 
przedsiębiorstwie osoby drugiej, a mianowioie 
wieści, któreby albo kredyt drugiego narażały 
na szwank, albo zmniejszały zbyt jego towaru 
lub wogóle w jakikolwiek sposób szkodziły 
przedsiębiorstwu drugiego; 8) ogłoszenia, ety­
kiety, napisy, informaoye eto., któreby dawały 
pochop do pewnyoh nieporozumień ̂ tego ro­
dzaju, iż towar jeden mógłby nohodzić za dru­
gi, firma jedna za drugę itp. i 4) zdradę ta­
jemnic interesu lub przemysłu, jak też wogóle 
niedyskreoye, dotycsąoe wewnętrznych stosun­
ków przedsiębiorstwa, a przynoszące temu 
przedsiębiorstwu szkodę. Rząd wyda w drodze 
administracyjnej odpowiednie przepisy, którs 
w szozegółowyoh postanowieniach nsupełniaó i 
interpretować będą postanowienia przedłożonej 
ustawy. Opróoz tyoh postanowień, speoyaliiu- 
jąoyoh rodzaje nieuozoiwej konkurenoyi, pro­
jekt ustawy zawiera postanowienie ogólnikowe, 
iż za nielojalną lub nienosciwą konknrenoyę 
uważać należy każdą osynnoić, która sprzeci­
wia się pojęciu dobryoh obyozajów.

Następstwa przekroczeń tej ustawy są 
przeważnie natury cywilnej i mpąą być na 
tej drodze prawnej dwojakie; po pierwsae, po­
szkodowany możs żądać od sądu wydania po­
zwanemu zakazu kontynuowania pewnej, usta­
wą niedozwolonej konkurenoyi lab powtarza 
nia jej środków w przyszłośoi, a powtóre, < 
ile poszkodowany poniósł szkodę realną, może 
domagać się jej wynagrodzenia. Następstwa 
cywilne przekroozenia tej ustawy dotyozyć 
mogą tylko tych osób, które w wykonywaniu 
pewnego handlówsgo lub przemysłowego inte­
resu dopuściły się tego przekroozenia lub go 
inspirowały, ozy pośrednio wywołały, nie mogą 
się zaś odnosić do osób, które nie interesowa­
ne osobiście uczestniczyły w przekroozeniu. 
Na przykładzie z żyoia przedstawia się to tak: 
Kupiec pewien opowiada swoim subjektom, 
jak też odwiedzającym jego sklep klientom, że 
jego konkurent sprzedaje fałszywe wino. Tak 
subjekci, jak i klientela tego kupoa wiadomość 
tę powtarzają. Poszkodowany kupiec dowia

na rzeoz swyoh praw i obowiązków. (Żywe gdyby list pasterski był pospolitym polemiczny® 
oklaski.) > artykułem dziennikarskim . Równocześnie ludowa

Senator de M a r t i n i  oświadczył, że ' Swoboda w sposób lekceważący pisała o zabiegach 
k o ń o u  podawanie fałszywe lub ogłaszanie, iż j odpowiedź go zadowoliła i dziękował za nią gr.-kat. zięźy biskupów, mająoych na celu organi-
posiada się jakiś przywilej. Projekt ustawy 
upoważnia również władze polityczne do w y­
dania i przestrzegania z urzędu przepisów, 
któreby ściśle normowały nazwy pewnyoh to­
warów lub przedmiotów produkoyi. Nazwy, 
tymi przepisami unormowane, mogą dotyczyć 
gatunku, poohodsenia i ilośoi pewnyoh produ­
któw lub towarów. Wprawdzie nie będzie przy­
musu, aby dotyozęoy towar nosił na etykiecie 
lub wogóle w handlu właśnie tę nazwę, okre­
śloną przez przepisy, to jednak nazwy tej pod 
żadnym warunkiem nie będzie wolno nad­
używać.

Więe jeśli wydane zostaną przepisy, że 
np. spirytus takiego a takiego gatunku pędzo­
ny z żyta ma zię nazywać .bon gońt* i jeśli 
jest 96%, to ma się nazywać „bon gońt I a, je ­
śli 92% , to „bon gońt 11“ , a jeśli 88*/,, to 
„bon gońt IIP , to wprawdzie nie będzie przy­
musu, aby kupiec lub produoent konieoznie 
rseozywiśoie taki sam spirytus taką samą ety­
kietą oznaczał, przeciwnie wolno m u,go nazy­
wać inaosej, lecz za to określoną nazwą „bon 
gońt“ nie wolno bezwarunkowo mu nazywać 
spirytusu, któryby nie był w tym samym zu­
pełnie gatunku, jak oznaczają przepisy, lub 
nie był pędzony z. żyta i t. p. Tedy publi­
czność, nabywająca pewne towary pod nomen­
klaturą oznaczoną w przepisaoh, będzie miała 
pewność, że nabywa towar o okreilonyoh śoi- 
ile zaletach, określonej ściśle jakośoi i prowe- 
nienoyi.

wraz z wejśoiem w żyoie projektowanej 
ustawy odpowiednio zmienioną zostanie ustawa 
przemysłowa, a mianowioie jej przepisy doty- 
oząoe oznak firmowyoh umisiszozonyoh na miej- 
sou wykonywania interesu, a więo na sklepie, 
fabryce, biurze i t. p., a takśe dotyczące 
brzmienia i wypisywania nazwiska i imienia 
na firmie. W  razie rówuobrsmiąoyoh nazwisk 
dwóoh kupców, poddać zię oni będą mnsieli 
orzeczeniu władz przemysłowych, które ozna­
czą jak ma brzmieć firma jednego, a jak dru­
giego. Również ściśle okretilonem zostanie, któ­
rym fabrykantom i kupoom wolno na etykie- 
taoh swoioh, szyldaoh i t. p. umieszczać orła 
oesarskiego, a którym tego nie wolno.

Nowe te postanowienia mają wejść w ży­
oie w pół roku od duia ogłoszenia sankoyono- 
wanej ustawy.

Pożyczka rosyjska.
Londyn. Wosorajsze zgłoszenia na poży­

czkę rosyjską napływały __ lioznie. Nie ulega 
wątpliwośoi, że ozęść angielska znajdzie w An­
glii zupełne pokryoie.

Petersburg. Duńscy bankierzy zwróoiłi 
się do roayjskioh bankierów i  prośbą, aby im 
odstąpili ozęść rosyjskiej pożyozki, zarezerwo­
waną dla Rosyi. Pomimo, iż żądana suma nie 
była wielką, niektórzy rosyjsoy bankierzy od­
mowną dali odpowiedź, gdyś są pewni, że po­
życzka kilkakrotne zyska pokryoie.

Moskwa. Tutaj otwarto dzisiaj subskry- 
poyę na rosyjską pożyozkę. Zgłoszone żądania 
rokują znaczne powocLieaie pożyczki. Tutejsza 
filia międzynarodowego banku w Petersburgu 
otrzymała zamówienie na sumę 40 milionów 
franków.

Berlin. Poseł Kardorff samieazoza w pi­
śmie Tag artykuł przeciwko pożyoaoe rosyj­
skiej, ostrzega jednakże przed wydaniem zaka­
zu lombardowania papierów rosyjskich, gdyż 
to mogłoby spowodować nagły spadek ich kur 
sów i wywołać jeszcze groźniejsze przesilenie.

NieporomiieBie B i e i ie c lo - iM i e .
Rzym. W  senacie senator De Martini 

wniósł interpelaoyę w sprawie trójprzymierza. 
Sala i trybuny przepełnione, również na try­
bunie dyplomatycznej zajęło miejsoe wielu 
ozłonków oiała dyplomatycznego.

De Martini uzasadniając swoją interpela- 
oyę, wskazuje na głosy podnoszone w prasie 
przeciw zachowaniu się Włoch na konferenoyi 
marokkańskiej w Algeoiras, niezgodne rzekomo 

trójprzymierzem. Mówoa

ministrowi.

. . . .  zaprzecza temu
duje się o tem i skarży do sądu. Owóż oywil- twierdzeniu i wskazując na to, że Austro-Wę- 
no-prawne następstwa, tj. np. obowiązek sapła- gry w porozumieniu z Niemoami zawarły
eenia szkody, spadają przedewszystkiem na O' 
wego kupca, jako autora i sprawcę nieuczciwe­
go działania konkurencyjnego, a także w dru­
gim rzędzie na jego subjektów, ponieważ u- 
czestniozą oni w tem działaniu w wykonywa­
niu interesu handlowego; natomiast nie pod­
padają odpowiedzialności owi klienoi kupca, 
którzy stali się narzędziem jego nieuozu.wej 
konkurenoyi. Do osądzania tyoh spraw kom­
petentnymi będą sądy handlowe lub zwykłe 
powiatowe, ewentualnie krajowe, a to odpo­
wiednio do rodzaju przedmiotu skargi, jak też 
wysokości kwoty zaskarżonej.

Pod karno-sądowe następstwa podpadają 
przekroozenia projektowanej ustawy z zasady 
tylko wtedy, gdy fałszywe ogłoszenia, informa- 
oye eto. podane są ze świadomą złą wiarą w 
cela szkodzenia konkurentowi lub oszukania 
kupującego, zaś jeśli zdrada tajemnioy przed­
siębiorstwa popełnioną zostaje również w świa­
domym, złośliwym zamiarze. Przekroozenia 
kategoryi trzeciej, tj. ogłoszenia lnb informa­
oye powodujące nieporozumienia przez zamia­
nę towaru lub firmy, tylko wtedy mogą być 
śoigane na drodze karno-sądowej, _ gdy dany 
kupieo lub przemysłowieo w etykiecie, ogło­
szeniu, firmie, świadomie fałszuje pewien fakt, 
dotycząoy rodzaju towaru, sposobu jego spo­
rządzania, liczby sztuk lub wagi, jego pocho­
dzenia lnb śródła, i to fakt taki, który jest 
deoydująoym dla zakupującego towar lub sta­
nowi pewną istotną, ważną zaletę towaru. We 
wszystkich tyoh sprawach z zasady sęd karny 
wkracma tylko na oskarżenie prywatne, nie zaś 
z urzędu.

Przekroczenia zakazu posługiwania się w 
handlu tzw. Schneeballsystemm podlegają kom-

Eetenoyi wład* polityoanyoh, która wkrao*aó 
gd% b nraędu. Obydwa te syafcemy 

jak wiadomo, na tem, śe ktoś daje do rozsprze- 
daży bony z tem, że jeśli rozsprzedająoy je 
sprzeda, np. 12 bonów, a każdy z nabywców 
również po dwanaśoie, to pierwszy rozsprzeda­
jąoy otrzymuje np. złoty zegarek darmo; jeśli 
dalej każdy z drogich nabywców sprzedał ró­
wnież po 12 bonów takim osobom, które dalej 
sprzedadzą po dwanaśoie, to otrzymuje także 
darmo złoty zegarek itd. — Tak samo władzom 
polityoznym podlegają przestępstwa, popełnione 
przez nieprawne reklamowanie się jakiemiś 
odznaczeniami, ogłaszanie nieprawne lub wo­
góle podawanie, iż posiada się jakieś uprawnie-

Bosyą umowę w sprawie półwyspu bałkańskie­
go, podnosi, że nie można wobeo tego czynić 
żadnych zarzutów Włoohom z tego powodu, że 
zawarły z Francyą umowę oo do morsa Śród' 
ziemnego. Tak samo sądzą o tej sprawie i ks 
Bfilow i hr. Gołuohowski.

Mówca zaznaoza, że trójprzymierze jest 
zarówno korzystne dla W łoch jak i dla Nie 
mieo, z któremi Włoohy nie mają żadnyoh 
spornych interesów. Dla W łoch jest trój przy­
mierze korzystnem dlatego, że przyczynia się 
do utrzymania statut quo na Bałkanie. Mówoa 
domaga się wyjaśnienia od rządu, czy sojusz 
z mocarstwami środkowo-europejskiemi nie stoi 
w sprzeczności z zachowaniem się Włooh 
Algeoiras i ozy trójprzy mierze stanowić będzie 
i dalej podstawę polityki zagranicznej "Włooh.

Minister spraw zagranicznych hr. Guic- 
oiardini wskazuje na powsiechne zadowolenie 
■ powodu korzystnego zakońozenia obrad w 
Algeoirasie i omawia obszernie stanowisko, ja 
kie Włoohom przypadło na konferenoyi ma 
rokkańskiej.

W  Algeoiras oelem polityki włoskiej 
było wyłąoznie pośredniozenie i pojednywanie. 
W  kwestyi interpelaoyi oświadoza, że polityka 
międzynarodowa Włooh jest taż sama, jaką 
kraj kilkakrotnie już pochwalił. Przypomina 
■we oświadozenie, złożone dnia 8 marca, które 
da zię streśoić w słowach: Wierni trójprzy­
mierza, ntrzym&ń ohoemy tradycyjne śoiałe sto­
sunki z Anglią, serdeozną przyjaźń z Franoyą, 
a polityka, lioząoa się z harmonią międzyna­
rodowych stosunków, poawala nam odgrywać 
w koncercie mocarstw rolę popierania zgody 
i pokojn.

Dalej minister oświadczył, że sytuaoya 
międzynarodowa nie dostarcza powodu W ło­
ohom, aby zmieniły tę politykę. Również i na 
Bałkanie jest i będzie otrzymany sfafws quo. 
Specyalnie dla Włoch trójprzymierzejestgwa- 
ranoyą ioh interesów na półwyspie bałkań­
skim. Stosunek Włooh do Austro-Węgier jest 
bardzo serdeczny, czego dowodem wzajemne 
zaufanie, istniejąoe między Rzymem a W ie­
dniem. Okoliozność, że W łochy pragną zawią­
zać dobre stosunki z jednemi mocarstwami, nie 
znaosy jeszoze, żeby pogorszyć się miały sto­
sunki do reszty państw.

W  końcu rzekł minister: Bądźoie pano­
wie pewni, że Włoohy w swej polityce z 
otwartośoią i szczerością praoują świadomie

Sytuacya we Francy i.
Paryż. Znaczna ozęść mieszkańców Pary­

ża zaniepokojoną jest bardzo pogłoskami o ma­
jąoych wybuohnąó w dniu 1 maja zaburzeniaoh. 
Mianowioie obawiają się rozruohów ulioznyoh 
i powszeohnego strejku. Wiele rodzin zaopa­
truje się w żywność i opał, a wiele wyjechało. 
Aby podnieść zaniepokojenie obywatelstwa, 
rozszerzane są ze strony naoyonalistyoznej naj­
rozmaitsze pogłoski. 1 tak np. prasa naoyona- 
listyosna doniosła, że prefekt polioyi doradzał 
kupoom, by w dniu 1 maja zamknęli swe sklepy, 
a stróżom kamienioznym poleoił, by w dnin tym 
pozamykali bramy. Wiadomożoiom tym zaraz 
urzędownie zaprzeczono. Prefekt polioyi poczy­
nił wszelkie zarządzenia oelem utrzymania w 
dniu 1 maja spokoju i spodziewają się, że dzień 
ten minie bez gwałtownych zaburzeń i bójek 
ulioznyoh.

Przedstawiciele ogólnego związku robo­
tniczego, którzy agitują za strejkiem general­
nym, wnieśli do ministra spraw wewnętrznyoh 
skargę, że polioya śledzi ioh na każdym krokn.

Paryż. Na oknie mieszkania byłego pre­
zydenta Łoubeta w Monte Łimore znalazł pe­
wien przechodzący inspektor skarbowy bombę 
r zapalonym lontem.

Paryż. Z Łieyin donoszą, że wczoraj wie- 
ozorem rzucono w oddział wojska, który przy­
był tam z powodu strejku, bombę wypełnioną 
gwoździami. Kilku oficerów i wielu szeregow­
ców jest rannych.

Paryż. Wskutek interwenoyi ministra 
Barthou, towarzystwa górnicze ponownie zba­
dają żądania strejkująoyoh i oświadczają, śe 
obowiązują się obtone płace utrzymać w mocy 
do r. 1908.

Denaln. Około 1600 robotników hutniozyoh 
powróciło wozoraj do praey. Także 500 robo­
tników fabryki szyn wróciło do Draoy.

Lena. Wocorajsze przedpołudnie przeszło 
spokojnie. 8tr ej kujący byli albo rr domu, albo 
pracowali w polu. U kilku osób, podejrzanyoh
0 udział w ostatnioh zajściach, przeprowadzono 
rewizyę, a kilku strejkująoyoh aresztowano.

Paryż. Patrole gwardyi republikańskiej, 
które funkoyonowały podczas strejku służby 
pooztowej, rozpoczęły nanowo służbę. Funkoye 
ioh rozszerzono na drukarnie i składy jubiler­
skie. Strejkująoy zaohowują się spokojnie.

KRONIKA.
Lwów 26 kwietnia.

Odznaozznle. Cesarz nadał adwokatowi dr. 
Adamowi Horwathowi we Lwowie order żelaznej 
korony III klaey.

Obywatelstwo honorowe nadała Rada 
gminna miasta Hnsi&tyna starośoie husiatyńskie- 
mn, p. Eugeniuszowi Dultzowi, w uznaniu jego za­
sług położonych około rozwoju i dobra miasta.

Zdrojowisko Truskawleo wydzierżawili na 
dalszych lat 12 dotyohozaaowi dzierżawcy pp.: 
Wyczyński i Mizerski. Dotychczas bardzo uskarża­
no się na nioh, że nic dla wygody i przyjemnoioi 
kąpielowyoh gości nie robią. Może jednak teraz, 
gdy utrzymali się przy dzierżawie, zechcą poozynić 
wkłady na niezbędne inwestyoye.

Wystawa targowa bydła roapłodowego i 
nierogacizny, ur&ądccna staraniem gal. Towarzy­
stwa gospodarskiego, będzie otwarta we Lwowie 
w niedzielę 6 maja na plaon targowicy miejskiej.

W Imię prawdy. Otrzymujemy następujące 
pismo z prośbą o umiessozeni#: Po trzeehtygodnio- 
wym namyśle ogłosił p, dr. Włodz. Kulczycki, le­
karz weterynaryi m. Lwowa, publiczne oświadcze­
nie, że on to udzielił p. Jadwidze Rość, prefektce 
w gimnazyum prywatnem, wiadomości, uwłaozają- 
oyoh zakładowi wychowawczemu p. Strzałkowskiej,
1 że wskazał „komu należy" skąd sam tych plo­
tek zaczerpnął, a mianowicie z nst imiennika swe­
go, p. Wład. Kulczyckiego, sekretarza sądu.

Wyczytawszy to oświadczenie w dziennikach 
lwowskich ogłoszone, my niżej podpisani członko­
wie komitetu, umocowanego przez wieo rodziciel­
ski, wysłaliśmy delegata w osobie dr. B. Dybow­
skiego wraz z dobranym przez niego świadkiem 
do p. sekretarza sądn Kulczyckiego i  zapytaniem, 
czy i co komunikował on o zakładzie p. Strzał­
kowskiej p. Kulczyckiemu dr. wet. P. sekretarz 
sądu oświadczył, że p. dr. Kulozycki sam go 
pierwszy zagadnął „ozy słyszał o skandalach, któ­
re zaszły w zakładzie p. Strzałkowskiej?* Na to 
odpowiedział p. sekretarz sądn, że słyszał jakieś 
plotki; co się zaś tyozy ohydnych szczegółów, 
które p. J. Roeó publicznie w sali konferencyjnej 
prywatnego gimnazyum wobec kilku tamtejezyoh 
profesorów opowiadała, a o których miała się do­
wiedzieć od p. dr. Kulczyckiego, gdy ten znowu 
rzekomo od p, sekretarza Kulczyckiego, to ten o- 
sfcatni stanowczo zaprzeczył, aby cokolwiek i kie­
dykolwiek o tych saozegółach uiiał komunikować 
swemu imiennikowi dr. Kolozyokiemu.

Relacyę powyższą, spisaną ze słów p. sekre­
tarza sądu Kulczyckiego wobec delegata komitetu 
wykonawczego wiecu rodzicielskiego, mamy zasaozyt 
podać do wiadomości publicznej, jako odpowiedź 
na również publicznie ogłoszone oświadczenie p. 
dr. W ł. Kulczyckiego.
Bolesław Ane, inżynier. Br. Benedykt Dybowski, 
prof. uniw. Jan Komornicki, radzoa wyższego sądu.

Rada nadzorcza Banku krajowego nadała
sekretarzowi dr. Julianowi Rażyckiemn prokurę.

Zmiana w redakcyl „Diła*. Przed kilku 
miesiącami, kiedy lud ruski rozgorączkowany był 
do najwyższego stopnia agitacyą wiecową, prowa­
dzoną namiętnie przez ruski „komitet narodny", 
do którego należeli i gr.-kat. duobowni, episkopat 
gr.-kat. uważał za stosowne wydać list pasterski 
do duchowieństwa ruskiego i wiernych. List ów 
przedrukowały czasopisma ruskie wsielkioh od­
cieni, z wyjątkiem gazet sooyaliatycznyoh, oraz 
organów „narodnego komitetu", którymi są: Diło 
i Swoboda. One ani słówkiem nie wspomniały
0 pojawieniu się tego listn. Po pewnym czasie X. 
metropolita Szeptycki wysłał do redakoyi Diła 
swego kapelana, który zażądał albi pomieszczenia 
listu pasterskiego, albo zwrotu skrypta. Dr. Euge­
niusz Lewicki, redaktor Diła, usprawiedliwiał się, 
że sprawę tę przydzielił swemu zastępcy p. A. 
Borkowskiemu do zreferowania, a p. Borkowski 
znowu oświadczył, że listu nie przygotował do dru­
ku dla nawału materyałów, ale że w dniach naj­
bliższych uczyni zadość żyozeniu X. metropolity.

W  istocie po kilku dniach Diło poruszyło spra­
wę listn pasterskiego, ale zamiast podania go 
w oałej isnowie, powyrywało z tego ważnego do­
kumentu niedogodne dla swej partyi ustępy
1 z całą zajadłością wystąpiło przeciw nim, jak

zaoyę duchowieństwa ruskiego w Galicyi. Swoboda 
napisała wtedy z przekąsem, że X . metropolita z*' 
kłada nową partyę „moskalofilsko-barwińczukowsko- 
klerykalno-chruniowską".

Wobec tak nietaktownego postąpienia orga* 
nów wielkiego stronniotwa ruskiego, X , metropo­
lita Szeptycki, boleśnie tem wszystkiem dotknięty, 
napisał do przewódzoy partyi, p, Romańczuka, li**1) 
domagając się położenia kreso gorszącemu zach°* 
waniu się naczelnych organów obozu narodowie- 
okiego, W reiultaoie sprawa oała oparła się o „na­
rodny komitet* i ostatecznie po naradzie uohwa­
lono odebrać dr. Lewiokiemu kierownictwo gazety 
i w ten przynajmniej sposób daó satysfakcję sl0' 
sznie urażonemu X . metropolicie.

„Narodny komitet* poszukuje nowego reda­
ktora. Podobno toczą się rokowania z dr. Ochry- 
mowiczem, adwokatem w Zaleszczykach, i z p- 
Wesołowskim, redaktorem Bukowyny. Atoli w o* 
bozie „ukraińskim* krążą pogłoski, że te poszuki­
wania nowego redaktora są tylko pozorne i że p° 
pewnym ozaBie p. Lewicki na nowo obejmie ster 
Diła. Jest to bardzo prawdopodobne-—pisze Oateta 
Narodowa — góyi dr. Lewicki nie jest w obozio 
narodowieckim odosobnionym. List pasterski był 
nie na rękę nietylko redaktorowi Diła, ale i oa- 
łemn „nar. komitetowi". Dlatego to zapewne 
w organie p. Romańczuka pojawiła się tymi dnia­
mi notatka, że dr. Lewicki nie występuje ze skła­
du redakoyi gazety, ale z dniem 18 b. m. „rozpe- 
ozyna jednomiesięczny urlop". Zastępstwo objął 
redaktor Swobody, p. Al. Borkowski.

,Źe mimo „urlopu* dr. Lewickiego w Dii* 
wszyetko pozostaje in stałn quo antę, tj. że organ 
duchowieństwa „ukraińskiego" nadal choe pozosta­
w ać w rozterce z książętami Kościoła ruskiego, 
dowodem tego słowa, jakie wydrukowano w Dii* 
nazajutrz po ustąpieniu dr. Lewiokiego: „Nasi
(ruscy) biskupi umieją tylko ubiegać się o łaskę 
polskyck werehowodiw przy pomocy w szelakich  
listów pasterskich*.

f  Marya z hr. Borowskich Oorayska, żon» 
Augusta Gorayskiego, członka Izby panów, posłs 
sejmowego, prezesa Rady powiatowej krośnieńesiej 
i zasłużonego obywatela kraju, zmarła onegćaj ^ 
Moderówce. Przez 36 lat małżeńskiego śzozęśliwegc 
pożycia stała ona zawsze u boku męża, spełniają0 
obowiązki żony, matki, gospodyni z niestrudzoną 
pracowitością, i rozlewając naokół czar swej pię­
knej postaci, łagodności i dobroci. Wątła oiałe®> 
ale silna dnchem, do ostatniego tchnienia pilnnj%° 
domowego ogniska, pracowała niestrudzona, prowa­
dząc i załatwiając rozliczną korespondencję w spra­
wach prywatnych i publicznych swego męża, sło­
wem była jego podporą w roslicznyoh obowiązkach 
publicznych, które go z domu prawie ciągle odry 
wały od boku ukoohanej żony i rodziny. Cześć j®i 
pamięci.

Konkurs na poeadę sekundarynaia w 
talu powszechnym w Przemyśla rozpisuje Wydział 
krajowy we Lwowie. Roczna płaca 1,000 kor0° 
oraz wolne mieszkanie, wikt, opał i światło. po­
dania do 12 maja.

Ruski tsatr wyjechał ze Lwowa do Tar­
nopola.

Aresztowania notaryusza Obmlńskleg0, 
Z Nowego Sącza nadsyłają następujące wyjaśni*' 
nie w tej sprawie. W  łonie Rady powiatowej 
wosądeckiej trwają jnł od dłuższego czaau niep0' 
rozumienia. Mianowicie istnieje pewna grupa ozł°B' 
ków tej autonomicznej instytucji niezadowolona * 
dotychczasowego marszałka, p. G łę b o o k ie g * 
ścioiela Zbyszyc. Gdy przyszło do potfownych 
borów, partya stronnictwa chłopskiego * Potocki®® 
na czele po trzykroć nie dopuszczała do wyborS 
p. Głębockiego. Chciano więo wybrać pre*«ł 
burmistrza Barbackiego. Chłopi jednak pofita^1 
kandydaturę X. infułata Góralika, który ze wzgł^ 
da na dobre etosanki z burmistrzem i i  p. Głęh°” 
ckim mandatu przyjąć nie ohoiał. Po nieudalyc 
próbach nazuaczyło starostwo ukonstytuowani® * 
Rady powiatowej na piątek dnia 20 kwietny 
Ażeby wybory raz do skutku doprowadzić, wybf*‘ 
się sam starosta z Nowego Sącza p. Jarosz, J1 
komisarz rządowy na posiedzenie. "W dniu w h°' 
rów, na chwilę przed otwarciem posiedzenia, wp*"°
wadził do sali notarynsz p. Ploryan Obmińsk* 12
chłopów delegatów, których rzędem ustawił W •**’ 
Starosta Jarosz, jako komisarz rządowy, otw»r 
szy poziedzenie, prosił o wybór przewodniczą0*® j 
Wtedy p. Obmiński, imieniem 12 chłopów, ? 
pisemną interpelaoyę do komisarza rządow®g° 
prośbą o odczytanie jej przed wyborem przewo^1. 
ozącego. Starosta jednak interpelaoyę odrzucił- "  
tej chwili poczęła się rstra wymiana słów P0®1!  
dzy starostą a notarynszem na temat, że komi^L 
rządowy nie ma prawa odrzneaó interpelaoyi, 
ją wnosi delegat. Z drugiej strony p dniesion°, 
delegat nie ma prawa ncsjó komisarza rządo*

—  Człowiek od młodości do starości jest 6 . 
pim i uczyć się musi i ja się uczę —  odezw** .* 
w odpowiedzi p. Obmiński — może się przeto 1 * 
komisarz rządowy uczyć.

Wówczas p. Jarosz zagroził p. Obmiński*® ' 
że nałoży na niego 3-dniowy areszt, jeżeli B’e * 
milknie. Na to p, Obmiński zwróoił uwagę k°®, 
sana rządowego, śe najpierw jest on o. k. . 
ryuszem, którego stanie pede aresztować *ie ^  
a zwłuszoza w drodze administracyjnej, a nafltęP j(]) 
ii on znajduje się nie w starostwie, lecr w l°k%! • 
gdzie się znajdują wolni obywatele i gdrie ®* j 
nować swoboda głosu. „Mam tylko dwa **%jf 
niemi tak dłngo będę pana kąsał, dopoką^ 
wylecą* —  zakończył p. Obmiński.

Na to p. Jarosz na podstawie §. 13 A 0 
wy administr. nałożył na p. Obmińskiego ,̂)r» 
dniowy areszt. P o usłyszeniu wyroku p. Ob® 0ję 
spokojnie usiadł i odbyło się ukonstytuować6 
Rady powiatowej. Prezesem wybrany został D® 
p. Gł^boeki, zastępcą prezesa poseł Potoo*«k'

Pc, skończonych wyborach ozekający 0 , i° 
żandarm zabrał p. Obmińskiego i odproW*0*1.^) 
aresztów sądowych, Zarządzca więzień, p. 
na podstawie kartki wystosowanej przez P* 
sza, nie choiał skazanego przjjąć do *re* jet0 
tłómacząo się, że władza polityczna nie j®* 
władzą i że on może przyjąć więźnia *7* •,

srł*
ostateoznie o prezydenta sądu p. Kostkę, k . rc
mocy rozporządzenia sądowego. Sprawa op* f:

W /
Obmińskiego puścił na wolność, a to n8 
Btawie, że jakkolwiek starostwo meśe ^  ̂ * 
administracyjnej zasądzić na areszt, 
sądzając p. Obmińskiego, nie postąpiło l°T̂  0 
gdyż nie wniosło do sądu pisemnej r®l8C%jj°% 
koie. Zachodzi nadto draga kwestya, » ID’ . 
cie, że notaryusza nie może starosta n**?6 
odsyłać do aresztów, ze względu, że k*°.c 6 j.
notaryalna nie może zostać ani 24 g° 
snbstytuta. jeó ^

W  chwili, gdy p. Obmiński wolny 
fiakrze przed starostwem i czytał p®*y 

protest, nadesłało starostwo doniesieni* 
towego sądn o zarządzonym areBzoie.

Zwijamy handel! 1 sprzedajemy wszystko za bezcen ! Meble stylowe w najnowszych faso­
nach. — Kompletne sypialnie, jadalnie, salony. Meble gięte I żelazne. 
Ogromny wybór materyj i firanek, dywanów, stór, kap, kołder matera-

"— Ai t  p.
Spółka tapicerów lwowski**

Lwów, Jagiellońska 3.
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80 że niezwykły fakt aresztowanie o. b, no-
Tosia praez c. k. starostą będzie przedmiotem

tô y. oa tej podstawie kazał się p. Obmińskiemu 
Kosić do aresztów w Nowym Sączu w przeciągu 
** dni.
, Sprawa ta wywołała w mieście i okolicy nie- 
ł*ałą senzacyą, a jak zwolennicy p. Obmińskie-«0 Sar).

lat*rpelecyi w Badzie państwa, 
g. Defraudacya. w  kasie kopalni węgla w 
^ieraiy) naleśąoej do dóbr krzeszowickich, wykryto 
® r»udacyę na 25.000 koron. Sprawca jej, Karol 

U6ol»«r, abiegł.
. Morderstwo w calu rabunku. W  Borkach 

“jumikańskich pod Lwowem znaleziono onegdaj 
 ̂ ra-nem w kuohni konającą, okrytą świeżo za- 
n«mi jej ranami, Annę Klosz, służącą właściciela 

ał i*1* W Borkaoh, p. Hermana. Ponieważ kufer 
*łoej, jakotek biurko i szafy p. Hermana były 
t0*bijane, przeto jasnem było, śe dokonano tu 
rderstwa w celu rabunku. Źandarmeryi z Brzu- 

a 0w'c udało się w przeciągu trzech godzin wy- 
t . ®*d morderoę. Jezt nim Michał Chymar z Bo- 

* który nietylko, ie do zbrodni się przyznał, 
tt>dto oświadczył, śe zrabowana przez niego 

Kot* 8*^’ Kasy oszczędności na 600 koron i
5 'tWka 444 koron znajduje się w przechowaniu
8otó°Vskich, gospodarzy w Borkach. Ksiąieczkę i 

'^kę z wyjątkiem 20 koron znaleziono. Win-
,t natychmiast śandarmerya aresztowała i od­

biła do Lwowa. Anna Klosz już zmarła.
Powieszeni* Oapona. Dzienniki rosyjskie 

i ‘ Niepokojone, ii Gapon zginął od paru tygodni 
(j nie wie, co się z nim stało. Przed syknię­
ta Jego otrzymał on kilka razy ostrzeżenie od 

®**iwych mn osób, żeby się miał na baosnośoi, 
niektóre odezwania się jego publiczne^'eważ _______  ,  r _______

“‘W it o w a ły  pewnych dygnitarzy petersburskich 
ta®c cara i dworu,hi,
s

Na parę dni przed jago zni- 
tyńem przyjeohała do jego mieszkania jakaż dy-

. ‘Kowana dama, mocno zawoalowana i ubrana w 
^hą suknię i doradi

gdyż ozeka
PfjM suknię i doradzała mu, aby wyjeohał ozem 
4̂ *ej za granioę, gdyż ozeka go niezawodnie
1 Z innej znów strony otrzymał on list bes- 
j **>ny, w którym go ostrzegane, że rewolueyoni- 

P°»t»nowili go zabić jako bardzo niebezpieczne- 
^  ®Kenta rządowego. Odtąd Gapon wychodził już 
ti«s • 1 którymś ze swoich przyjaciół, i tak w 
Iti ^  «  według starego stylu dnia 9 kwie

Wyszedł wieczorem z jednym ze swoich prsy- 
"tł D* m' asto * in* wił ce) nie wrócił.’ Odtąd zgi- 
^.^szelki ślad jego. Dzisiaj zaś donoszą dzien- 

1 Ngielskie, ie do komitetów rewoluoyjnych an- 
Sj. kich nadeszła i  Petersburga ssyfrowana depe- 
t0-’ donosząca, śe w poniedziałek, dnia 10 kwie 

Podług Btarego stylu (28 kwietnia według 
j,,. ®Ko stylu) stawiono Gapona w Petersburgu 

11 tajnym sądem rewoluoyjnym, skonstatowano, 
jegt agentem rządowym, wydano wyrok 

8r°i i natychmiast powiaszono.
lina depesza opowiada, łe zbrodnia ta odbyła 

*  następujący sposób: Dnia 10 bm. zaproszono 
do willi wiejskiej jednego z jego przyja- 

' ^*ędzy nim a dawnym przyjacielem odbyła się 
I w 0**, której przysłuchiwało się ozterech rewo- 
pQtl listów, nkrytyoh w drugim pokoju. Gdy Ga- 
'  bJ^^dosył, śe nikt nie zdoła mu nic dowieść, 
>,. . ° u e i r . . . r e w o l u c y o n i ś o i  wy-

na świeczniku.
, Gapona, opowiada

M ^,0nniku petersburskim Wiek X X , iś słyszał

t p ”°7 iaac*yi, te nikt me zdoła 
ir*enia nie znajdą wiary, r< 

1 * ukrycia i powiesili go na 
b j  Niejaki Knzin, przyjaoiel C  a A___ 1 • TT7 •

osób, że ua tajnem zebraniu
Kosyan* rozprawiano o G aponie___

J  kto podejmie eię zabicia Gapona. Niezależnie 
*ro,j8° Gapon otrzymywał ozęsto ostrzeżenia, ii

„prawdzi- 
Gaponie i zapyty-

811,1 niebezpieczeństwo ze strony „esarnyoh 
'd latego nabiera szczególnego znaczenia oko*

i śe Gapona odwiedzał w ostatnich czasach

l , rewolucjonista"
A .
’ l^j. ■ wtó pewien tajemniozy

* Po udaniu się a tym „rewolucjonistą* za 
K Qapon znikł bez ńladn. Jak się zaś okazuje, 
S ^ n i o i y  „rewoluoyonista" był ozęstym go- 
*liąśandarm sryi. Jest więc rzeczą bardzo mo- 
X ’ *6.ów „prawdziwy«, występujący w roli „re- 
Hk H**ty* z polecenia „ochrany" sprzątnął Ga- 
W .kW ry wobec jego eprawy ządowej, mogącej 

wie *̂ ci*kawyob rzeozy, stał się dla pe- 
S ł0 »°fioyalnych* sfer rosyjskich osobistośoią 

^biewy godną.
• y własności. W miesiącu lutym do-
* *e  Lwowie następujących transakcyj kupna

y reł n̂o 0̂i : Galicyjskie Towarzystwo
ziemskie nabyło od p. Stanizława Wroń- 

j# 1 °d p. Juliusza Kiihaera dwie przylegające 
M p:*° Ktuachu kamieniczki przy ul. opernika 
JO^Q^*ezegs za 120.000 K., a od drugiego za 
0 1 Nadto sprzedali: Jakób Kroch Bern- 
i '10o * ^ °P P 0W* realność w dzielnicy IV  za 

. K,; Józef Fibich Annia a Fibiohów Gro- 
 ̂ v , * »uuiuuDU w uaioiuiiijr a ai 11.428; Bo- 

k 4^.,‘P^śski Józefowi Siemiradzkiemu realność

Józef Fibich Annie ■ Fibio 
Ap realność w dzielnicy I za 11.

'Piński Jósefowi Siemiradzkiemu
% o v  ioy 11 ,a 86-fXK)i Michał i Apolonia Kn- 
Nć 10*®wie Maryi Pawlikow-Nowakowskiej rsal- 
%  .Mielnicy I za 16.000; Stefania Golczew- 

jk]fttauowi Golczewskiemu realność w dziel-
s;, vw_ ** 8.666; Elżbieta z Gołąbów Baus Her- 

Sbrieaerowi realność w dzielnicy IV za 
Maschler Rubinowi Bnchstabowi

w dzielnicy II za 142.000; Bernard Sza- 
* dawni( 
v  dzieln:

H i Ąuawniej Sobsmes Samuelowi Wolfowi real-
Hi .u*lelIlicy O  ł * 32,200; Fuudaoya mszalna 

i 'b 0̂ . *ł* Malinowskiego i Towarzyszy Włady- 
Seidlowi realność w diielnicy II za 

’ ^Abraham Drioh Teofilowi Seyssowi real- 
d«i*lui°y IV  za 69.000; Sara Bprecherswa 

h * Sarze Fraohtom realność w dzielnicy 
_ -000; Marya Burakowska Oldze Zakrey-
Nluość w dtielnioy II za 14.800; Rozalia 

'Br*obowi i Dinie Karlom realność w ul. 
i. ie  za 89.000; Władysław i Julia 

firmie Sokołowski-Wiśniewski bin- 
ry°*no-teobniozne realność w dsielnioy 

^ ** 82.000; Teodor Pretoryus Staniała- 
p. ^^kowBkiemu realność w dzielnicy I szej

Michał Peloiarski Feliksowi Książkie- 
palność w dzielnicy I I  za 28.000; Jan 

* 4  ̂ Oldze Zakreysowej realność w dzielni-
i \  lf5'000; Magdalena Daszciakowa Annie 
V kp̂  ®J realność w dzielnisy II za 24,200 

*ielh; %ry* Nowak Adeli Feldowej realność
S  ^bidy ^  ,a 61-000- ^°*tn 9 tyfusu brzusznego stwierdzono

mieize przepisów naraża emigrantów na tego ro­
dzaju nieprzyjemności, oraz powoduje koszta tele­
graficznego porozumiewania się z odnośnemi sta­
rostwami, przeto oelem ostrzeżenia podr.je się do 
wiadomośoi publicznej, że leży w interesie każde­
go emigranta, wyjeżdżającego za granicę czy to 
na chwilowy, ozy na etały pobyt, by eię zaopa­
trzył w paszport, lub klauzulę paszportową na 
książeczce robotniczej, stwierdzsjąoą brak prawnych 
przeszkód w emigracyi. Zauważa się przytem, śe 
wedle ustaw amerykańskich, każdy wychodźca, za­
mierzający tam się osiedlić czasowo lub stale, musi 

chwilą wylądowania wykazać się posiadaniem 
pewnej kwoty pieniężnej (10 dolarów) na zaspoko­
jenie pierwezych potrzeb życia, ponadto mnsi być 
uznany za zupełnie fizycznie zdrowego człowieka, 
gdyż w razie niekorzystnej pod tym względem 
opinii lekarskiej, bywa bezwzględnie repatriowany, 
co dla takiego emigranta stanowi niejednokrotnie 
znpełną ruinę majątkową. Krmner m. p.

Szpiegostwo reporterów zaczyna być nr- 
prawdę noiążliwem. Ludzie wybitni nie mogą eię 
ruszyć, nie mogą utrzymywać stosunków towarzy­
skich, żeby nie dawaó reporterom peohopn do ty- 
eiącznyoh plotek. I tak naprzykład Antoni br. 
Wodzicki wraoał tymi dniami do domn przez Wie­
deń, z południowej Francyi, gdzie bawił parę mie­
sięcy na kuracyi. Przybywszy do Wisdnia, uważał 
za właściwe odwiedzić swoich znajomych. Przy­
padkowo złożyło się tak, ie po wizycie u ministra 
spraw wewnętranych hr. Bylandt-Reindta pojechał 
do ministra spraw zewnętrznych hr. Gołuchów- 
ekiego. W  tej chwili reporterzy wiedeńsoy wy­
snuli Btąd wniosek, śe hr. Wodsicki ma zostać 
ministrem w przyszłym parlamentarnym gabinecie 
bar. Gentscha, a w dalszem następstwie 2f. Be- 
forma usnała to za dostateczny powód do wy łaja­
nia stronnictwa konssrwatywnsgo za to, iż polnje 
na teki ministeryalne.

Kiedy jnż cały ten passtet pojawił się w dru­
ku, przyszła kompromitaoya i spuszczenie nosów 
na kwintę — bo oto hr. Wodzioki listem do re­
daktora Fremdmblatiu uspokoił reporterów wie 
deńskioh, że nie myśli nbiegaó się o żadną tekę, 
że w przejeśdsie prze* Wiedeń poakładeł wizyty 
znajomym i wraca do domu do Galicyi, skąd nie 
zamierza eię rnssaó, żeby ni* zeprzątaó sobą nmy- 
słśw reporterskich.

Życie hotelowe w przyszłości. Tymi dnia­
mi dawali hotelarie w Nowym Jorkn bankiet na 
nozozenie jakiegoś jubileuszu istnienia swojego to­
warzystwa. Na bankiet saproszono mnóstwo dygni­
tarzy państwowych i miejskiob, jakoteś dziennika­
rzy. Owóż jeden z nioh, zejmujący się przede- 
wazystkiem sprawą rsfsrmy śyoia miejskiego, opo­
wiedział w swoim toaście, jak przedstawia sobi* 
życie hotelowe w przyszłości. Zdaniem mojem — 
rzekł on — takie miasta, jakie są teraz, ni* będą 
woale istniały za s*o, lnb dwieście lat, a natomiast 
będą istniały u każdym kraju w pewnych odstę­
pach kilkunasto lub kilkudzieeięoiomilowyoh centra 
życia kulturalnego i ekonomicznego, jakoteż pań­
stwowego. W  centrach tych będą sgromadzone 
gmachy : banków, kas oszszędności, uniwersytetów, 
trybunałów sądowyoh, ciał prawodawosych, mu­
zeów, pinakotek (galery* obrasów), glyptotek (ga­
lery e rzeźb), bibliotek eto, — słowem instytucyj 
publicznych, jakoteż mnóstwo gmaohów hotelowych, 
piękniejszyoh i wspanialszych, niż wssystko to, oo 
dotąd widzimy i znamy; hoteli takich, w których 
salach jadalnyoh będzie odraza zasiadało do stołu 
po 60.000 osób. W  miaetaob, z wyjątkiem hoteli, 
będzie na noo zostawała tylko służba —  zresztą 
wszyscy ludzis, którzy w dzień tam praoowali, 
odjeżdżać będą wieczorem balonami, automobilami 
i omnibusami elektrycan) mi do swoich willi, roz- 
rzuoonyoh po łąkaeb, polach i lasach. Cała więc 
ludność miast będzie mieszkała po wsiach. Ais 
ponieważ roswój życia sooyalnego doprowadzi do 
tego, że w i iedzielę nietylko robotnicy fabryczni, 
ale wogóle wszelka służba domowa pracować ni* 
będzie, przeto w tyoh centrach kulturalnych, które 
się w przyszłości będą miastami nazywały, istnieć 
będą botele i restauraoye, stanowiące wyjątek pod 
względem święcenia niedzieli. Więc kto z mie­
szkańców prowinoyi zeohce sjeśó w niedzielę dobry 
obiadek, ten siądzie do balonu lnb antomobiln 
i przyjadzie do aziaata na luknllusową ucztę; a 
kto nia zechce, ten będzie jadł w domu zimne 
mięso i czerstwą leguminę, przygotowaną w sobotę. 
Dla hoteli otwiera eię więc wspaniałe w przyszło­
ści perspektywa. Będą on* bowiem nietylko da­
wały przytułek zwykłym podróżnym, jak się to 
dzieje dzisiaj, ale będą nadto karmiły w niedzielę 
milionowe rzesze prowincyonalne, zjeżdżające do 
miast s ctłej dokoła nioh rozoiągająoaj s ę pro- 
wincyi.

Tomporutura dnia 28 kwietnia o gods. 7mej 
rano wynosiła: w Galicyi zachodniej —f-11, we Lwo­
wie-f-10, w Tarnopolu —j—12, w Czerniowcach —f-12, 
w W iedniu-f i l ,  w Salcburgu - f  8, w Graou -f- 9, 
w Pradze — 9, w Tryeście -j—18, w Abbazyi -f-12, 
w Baguzie -f-16, w Budapeszcie — 12, w Berli­
nie —|—7, w Hamburgu - f6 , w Monachium -f- 8, 
w Zurychu -|-6, w Genewie —f- 8, w Lugano -j-9, 
w ADglii -f-7, w Paryżu —j-B, w Biarritz -f- 8, 
w Nizzy -f- 10, w północnych Włoszech -f- 9, 
we Florencyi-j-11, w Rzymie -f- 12, w Neapolu 
-}—14, w Palermo -f- 16, w Madrycie-f-9, w Sztok­
holmie +  3, w Petersburgu —j-4 , w Wilnie - f  6, 
w Warszawie —f 8, w MoBkwie -f- 2, w Kijowie 
-f-7, w Odessie-f-11, w Serajewie -f-10, w Belgra­
dzie -f-11, w Bukareszcie -(-18, w Sofii-f-18, w Kon­
stantynopolu -j-19, w Atenach —f-18. (Temperatura 
według Celaiueza).

Zmarli. W  Kcsłowie X.Jan Lesskowioz Ba­
czyński, gr. kat. kanonik i proboszcz w Kezłowie, 
w 87 r. życia.

Stan pcwl«frxa. T. o g 7. rano - f  7 E . »  uoł. 
-}- 16 R. Bar. 758, Spad*. Pochmurno.

Podoza* podróiy morskie).
— Dzień dobry panu, jakże zdrowie? Czy jadłeś 

już pan śniadanie?
— O nie, nie jadłem jeszcze — prteciwnie.

Nieporozumienie.
— Pan się chwali powodzeniem u kobiet, a prze­

cie pan dotąd kawalerem.
— To też ja nazywam powodzeniem, że mnie 

dotąd ż<.dn& złapać nie mogła.

gnor Mattion wykonają wspaniały program złożo­
ny z najbardziej interesujących utworów. Bilety na 
ten koncert sprzedaje kasa Filharmonii.

Oolosteum Hermanów. Od 15go kwietnia: 
Najwspanialszy program w tym sezonie! Henry 
nnd Nanny Triton, ludzie żyjący pod wodą. — 
Elsa Malta, fenomen wokalny. —  Katastrofa w ko­
palni w Conrrićres, oryginalne zdjęcie, 11 pierwszo­
rzędnych gwiazd.

Z iig z e l p r z e tw ó r c ó w  przeió  roloiczjcó
w Galic>i i na Bukowinie.

Jedyny krajowy nasz przemysł rolniczy, 
gorzelnictwo, podpora i dźwignia rolnictwa, od­
dany był dotychozaa na łaskę i niełaską sfer 
oboyob, dyktująoyoh oeny za spirytus dowolnie 
wedłng własnej fantazyi, a nie w stosunku do 
kaśdoozesnyoh kosztów produkoyi.

Ciągło, dowolne, niczem nieuzasadnione 
fluktuaoye cen narażały oząstokroó producentów 
na zawody i znaczne straty, które w rokro­
cznej kwooie kilku milionów koron wyohedziły 
z kraju jako zyski kupoząoyoh. Chcąo temu 
niezdrowemu, od lat istniejącemu stanowi r z e - : 7 60—7 76, kukurudzę starą od 7'00— 7-40, kuka­

jących  doniesień o rozszerzeniu się ruchu straj­
kowego. Nowe obligi rosyjskie uzyskały w 
pierwszej chwili w handlu prywatnym odby­
wanym na targu paryskim pewne ażio, które 
jednak wnet znikło, tak, śe oo do szans powo­
dzenia subskrypoyi można żywić pewne wąt 
pliwośoi.

Targ zbożowy. (Sprawozdanie Syndykatu 
Towarzystw rolniczych z targu zbożowego w Kra­
kowie na Kleparzu dnia 24 kwietnia 1906 roku.) —  
Tsndeucya dzisiejszego targu była dość mocna, a 
chęć kupna dobra. Sprzedający pomimo zwyżki cen 
zajmowali stanowisko wyczekujące, skutkiem ozego 
do większych transakoyi nie przyszło. Pszenica i 
owies znajdowały chę aych nabywców, zaś żyto, 
jakkolwiek w cenie nieznacznej tylko, uległo lwyż- 
ce, mimo to znajdowało zbyt łatwy, gdyż spekula- 
oya spodziewa się dalszej awyżki.

Sprzedawano: pszenicę białą od 8*60—
9"00 kor., czerwoną od 8 60—8"96, żyto od 6 50— 
6 96, jęczmień od 7‘40— 7*80, owies od 7*80— 8’ 10, 
groch zwykły od 9'00— 10*76, groch nVictoria"
od 1160— 12-75., groch do siewu na passę od 
0‘00— 00 00, wykę nową od 9’00— 9-60, bobik od

nie chce, aby nadal ponoszono jeszcze ofiary, 
które nie leżą w interesie narodu. Parlament, 
który wyjdzie z powszeohnego głosowania, bę­
dzie także miał większość dla sprawiedliwej 
ugody z Węgrami

Rząd urzędniozy w tej sprawie nie może 
być rządem silnym i mówce uważałby to za 
największe dobrodziejstwo, gdyby mężowie, na- 
leiąoy do parlamentu, połąoeyli się w rządzie 
na podztawie pozytywnego programu i dla 
wspólnej pracy. Stronniotwo mówcy gotowe 
iest do kompromisu i wszystko uczyni, ażeby 
w żadnem ze stronnictw nie pozostało absolu­
tne niezadowolenie, gdyż z tego kompromisu 
powinna zrodzić się nowa, lepsze przyszłość.

od 6-80— 6-40, rsepuk od 1400- 
sa 60 kilogramów.

-1426. Wssyutko

ozy kres położyć i umożebnić pewną stałość rndsą nową od 0-00—0-00, Cinęnantino od 8-00- 
oen tego produktu, starało się poważne grono 8^0, ̂ otręby pssenne ad ̂ 600—6 26, otręby żytni* 
produoentów i obywateli, którym rozwój rolni- 
otwa kraju gorąco l*ży na sercu, stworzyć asso- 
oyaoyę, umożebniająoą producentom uzyskanie 
przynależnego im wpływu na targ spirytusowy.

Po kilkuletnich mozolnych i pełnyoh za­
wodów staraniach dojrzała nareszcie ta myśl, 
oo umożliwiło inieyatorom zwołani* „konstytuu- 
jąoego walnego zgromadzenia przedsiębiorców 
gorzelń rolniozyoh kraju naszego*.

TELEGRAMI „PRZEGLADD".
(Dcpesee porannej.

Warszawa. Kilku mężozyzn, ubranych w
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  j _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ j uniformy polioyjne i zaopatreonyoh w fałszywe
To walne zgromadzenie odbyło się w o- [ dokumenty, uprowadziło z więzienia 10 wią- 

beonośoi o. k. notaryusza p. dra Nartowskiego j politycznych.
w dniu 24 kwietnia br. we Lwowie, a zainte- ' Łódz- Pr*y wyboraoh zwyoiężyli kompro- 
resowanie i przebieg tegoż wykazały dosadnie j muKwi kandydaci polzko-niemieooy przeciw 
żywotność i trafność myśli stworzenia tej asso- j żydowskiem-
oyaoyi. Paryż. Postanowienie Papieża, aby du-

Sala obrad Tow. kredyt, ziemskiego była ohowni tylko po poprzedniem otrzymania po­
prawie za małą, by pomieścić wszystkioh zie- M strcmv *wvoh biaknnów mno.i n-
mian, którzy mimo nagłyoh robót w polu ja­
wili się licznie, by stworzyć raz przecie zwią­
zek samopomcoy.

Wybrany przewodniczącym pan Stanisław 
Jędrzejowioz przebiegł w zagajającej przemo­
wie w krótkości oałoksstałt dotychczasowej 
pracy i zabiegów, podjętych przez inioyatorów 
w celu stworzenia tego Związku. Po jędrnem 
wyłuszozeniu celów Stowarzyszenia przez Dr. 
W . Sołowija nastąpiły zgłoszenia na członków 
Związku-

W  ozasie krótkiej przez przewodniczące­
go w tym oelu zarządzonej przerwy obrad 
zar»i»^li się na członków wszyscy obecni zie­
mianie, zaatąpnjąoy poważną ilość przeszło 
107.000 litrów kontyngentu.

Zapisani ozłonkowie przyjęli po ożywio­
nej, ogólnej dyskusyi przedłożony im statut 
„Związku* i dokonali wyborn Bady nadsorozej, 
przez oo Związek formalnie ukonstytuowany 
został.

Na osłonków Rady nadzorczej zostali wy­
brani pp.: br. Gcłuobowski Adam (Husiatyn), 
Jędrzejowioz Stanisław (Jasionki), Sękowski 
Stefan (Woysław), hr. Stadnioki Stanisław 
(Krysowioe), Żeleński Władysław (Brzezie), 
Parnass Maksymilian (Lubycza król.), dr. 
Wittlin Bernhard (Uwin), Serwatowski Włady­
sław (Jezierzany), Horodyski Ludwik (Kolen- 
dziany), br, Myoielski Stanisław (Borynioze), 
Bernstein Józef (Koszyłowce), Kraiński W in­
centy (Pereska).

Na zastępców osłonków Rady nadzorczej 
zostali w y b ra n ip p : Czeoz Karol (Bierzanów), 
Rozwadowski Winoenty (Kozłów), Łąozyński 
Gustaw (Batistyoze), Sommersteiu Mauryoy 
(Burkanów), dr. Słomnicki Bronisław (Boży­
ków), Bezner Mojżesz (Burakówka), Bohdano- 
wioz Stanisław (Petryków), Wysocki Kazimierz 
(Domaszów), Zwolski Stanisław (Bryńce), My- 
ozkowski Stefan, Cieński Kazimierz (Uwisła), 
Feldsohuh Józef (Zalesie).

W  interesie przemysłu gorzelnianego, a 
może i w znaczniejszej mi*rze w interesie roz­
woju na polu "olniotwa krajowego zrobiono tu 
krok o doniosłoioi. o której dziś jeszoze nie 
wszyscy, nawet wprost interesowani zdają so­
bie dokładnie sprawą. Doniosłość i konieozność 
tej assooyaoyi nwydatni sią wkrótoe w jej 
działalności, której wyniki przekonają nieba­
wem i dziś jeszoze najbardziej opornyoh o jej 
korzyśoiaoh, a ozego następstwem będzie przy­
stąpienie wszystkioh krzjowyoh przedsiębior­
ców gorzelń do nowo powstałego Związku, 
tworząc tak silną, zdrową, a nader pożyteczną 
instytuoyę popierającą przemysł krajowy.

HOTEL GEORQE’A.
Pokoje od S koron pocgąweey.

Prsyjeehali dnia 25 kwietnia. C. Belopoto- 
eski s Wiednia. T. Swieżawski z Warszawy. 
K. Snlatycki z Siemianówki. J. Łępkowska z 
Sambora. C. Zborowski z Król. Polsk. M, Romań­
ski z Krakowa. J. Zarodski z Krakowa. E. Maje- 
wicz z Zakopanego. M. Ebstein z Wrocławia. 
B. Liban z Bonarka. Br. H. Schey z Wiednia. 
M. Gnoińska z Cieszanowa. Dr. Schalay z Krakowa.

H O T E L  E U R O P E J S K I .
ALBERT 8ZK0WR0N.

Lwów — Plac Mary&oki.
Przyjechali dnia 26 kwietnia. P. hr. Karwi- 

cka i A. br. Pootykk s Rosyi. W. Czaykowski a 
Sokulca. P. Trzeoieski z Dynowa. W. Krzyżanow­
ski z Lisek. F. Skarżyński z Szwejkowa. W. Ba­
rański z Łukawicy. - Sol tan Abgarowicz z Dnbien- 
ks.. K. Niwicka z Bortnik. Dyr. F. Hoenige i A. 
Dietl z Wiednia. W. Biechoński z Jasła. Dr. J. 
Topolnieki s Tarnopola. A. Makowiecki z Liska.

HOTEL FRANCUSKI 
Lwów — Plac Marynoki. 

PierKSgorgfdny hotel x komfortem unądtony, pii- 
tneńska restanraeya * pokojem do śniadań, cukiernia 

io miejscu.
Przyjechali dnia 25 kwietnia.1 S. Bisztyga z 

i  Krakowa, A. Baumgarten z Drohowyia. A. Kra- 
piński z Przemyśla. J. Stark z Wiednia. A. Hoeb 
■ Frankfnrtn. M. Gorlińska z Wołynia, A. Ha- 
towski z Rosyi. F. Botenberg z Berlina. J. Bon-

zwolenia ze strony swyoh biskupów mogli u 
biegać się o mandat poselski, tłómaczą tern, że 
Watykan był niezadowolony z dotychczasowe­
go zachowania się xięży, będących członkami 
laby deputowanyoh. Byłemu deputowanemu X.
Lemire arcybiskup z Cambrai nie pozwolił po­
nownie kandydować.

Opawa. Onegdaj stwierdzono tu 6 wy- . T . , t\ i. ±
padków zapalenia opon mózgowo-rdzeniowych f  \  z W^ a w y .  J. Moszyńska .  Drohowyża. 

i • ' 8 .  Iwanowski z Sambora. J. Rastawiecki z Uielca.

NieX ,. Ok*! *  gminie Kopytowie pod Lwowem.
,*®ienle dla •migrujących do Ameryki.

W pnblicmego w

^  S n io  ^W.0rca centralnym 17 emigrantów ze
HjH^Jh ^ ^ k ic h  powiatów, którzy udając się

*  celach zarobkowych, nie byli za-
■’*. 0°P°wiednie legitymacyjne doknmenty.tu °bw **z-

. b. -   r ----------- .. tutejszej
H *lH oy CF* otrzymujemy następujące pismo: 

. tygodniu przytrzymała ekspozytura

S * D>Jsty^"*T*0y em'g r*noi znajdowali się w wie- 
.° “ °wią*kiem służby wojskowej, przeto 

sn W ar88lt,LCh policyjnych aż do u- 
U» °<ly ' r**dzenia, że nie zachodzą ustawowe 

5 emigracyi. W przeciwnym razie
‘asowani do gmin przynależności. 
Nieznajomość obowiązujących w tej

Kmin przynależności 
< t  nieznajomość obowiązujących w

^ e l k i e  m o n e t y

Widowiska i koncerty.
Repertuar t«atru Iwoweklego. Dziś: „Kop­

ciuszek*. — We czwartek „Panna praczka." — 
W  piątek „Piękna Marsylianka,* sztuka w 4 a. 
Piotra Bertona (autora „Zazy*), tłumaczył M. 8a- 
ckorowski.

Repertuar teatru krakowskiego. We czwar­
tek „Inteligent,* obrazek sceniczny w 1 akcie 
B, Gorczyńskiego i „Niewesołe życie,* sztuka w 8 
aktach A. Kallaeówny (nowość). W sobotę „Ksią­
żę Niezłomny," dramat w 5 aktach," p*zekład J. 
Słowackiego. W  niedzielę „Książę Niezłomny*.

Filharmonia lwowska. 26-ty i ostatni 
tym sezonie wielki koncert odbędzie się dnia 1-go 

> maja. Trzy najsławniejsze gwiazdy włoskie, a to: 
• Caval, Ferri-Caraso, Signora Jenny Schubert i 8i-

z przebiegiem śmiertelnym.
Moskwa. Z powodu nastania znpełnego 

spokoju na tutejszym uniwesyteoie wykłady 
znów sią rozpoczną. W  szkole inżynierskiej 
nanka już się odbywa.

S i z ę ś ć  e k o n o m i c z n a .
Wiedeń 23. kwietnia.

(Z) Xol*j Południowa ogłosiła właśnie bi­
lans swój za rok ubiegły. Jest on tak świetny, 
ż* przeć odzi najśmielsze oczekiwania. Jeszcze 
przed trzema laty zamknięto bowiem raobunki 
z obrotu tej kolei deficytem wynoszącym pra­
wie 8 miliony koron, w tym rokn zaś nadwyż­
ka doohedów nad wydatki wynosi 6,694,000 ko­
ron i jest o 6,748.000 koron większa niż w ro­
kn ubiegłym. Doobody brutto zaś tego przed­
siębiorstwa kolejowego wynosiły w roku ubie­
głym kolosalną sumę 128,696.000 koron i są o 
7,407-OCO koron większe niż w roku poprze­
dnim. Wobeo tak świetnego wyniku, prawdo­
podobieństwa nabiera kursująca w sferach gieł­
dowych wersya, że akoyonaryusze kolei Połu­
dniowej, którzy od pięoiu lat nie otrzymują 
żadnej dywidendy, znów będą ją otrzymywali.

Na targu był dziś ruob dosyć spokojny. 
Prośba o dopuszozenie do notowania obligów 
nowej pożyczki rosyjskiej w oenniku giełdy 
tutejszej została dopiero dziś wniesiona do izby 
giełdowej, która zapewne dopiero jutro lub po­
jutrze rozpatrzy ją i aadeoyduje, ozy handel 
w tyoh obligaob będzie się mógł odbywać tyl­
ko za gotówką tj. z bezzwłoczną dostawą pa­
pierów, ozy też dopuszczony być ma także

(PtpeiH  popoiudniotce).
Poznań. Kośoiańska Oateta polska donosi, 

że w Kośoianie zniesiono od Wielkiejnooy nau­
kę religii po polsku w zupełnośoi. Na żądanie 
rodzioów proboszcz X . Burzyński odesłał do 
władzy duohownej protest zaopatrzony w wie­
le podpisów. W  Kielozewi* pod Kośoisz*wem 
również zniesiono naukę religii w języku polskim.

Do Wielkopolanina donoszą z Bydgoszczy, 
że władza przesłała land ratom pismo, wzywa­
jąc* iob, by za przykładem towarzystwa strze- 
leokiego w Poznaniu przystąpili, do wzmoonie- 
nis żywiołu niemieckiego, czyli do zniemozenit 
towarzystw strzeleokiob w W . ka. Poznańskiem 
Gdyby na ten oel potrzebowali pieniędzy, to 
je otrzymają.

Budapeszt. Powstał tu zakład centralny 
dla zużytkowania spirytusu. Związek krajowy 
gorzelń rolniozyoh zawarł odpowiednią umowę 
z gorzelniami przemysłów emi. Nowy zakład o- 
bejmuje zużytkowanie całego węgierskiego 
kontyngentu spirytusu.

Warszawa. Dzienniki podają bliższe szcze­
góły wykradzenia więźniów. Onegdaj miała być 
rozpatrywana w sądzie okręgowym sprawa Ku­
łakowskiego, który brał udział w napadzie na 
jeden ■ kantorów. Gdy wprowadzeni* oskarżo­
nego na salę się opóźniało, posłano do zarządu 
więzienia z zapytaniem o przy ozy nę. Dowie­
dziano sią wówozas, że o 9 w nocy przybyło 
do więzienia siedmiu ludzi, z których jeden 
był przebrany za oficera policyjnego, a inni za 
polioyantów, i okazali dokumenty, upoważnia­
jące loh do zabrania 10 więźniów dla odsta­
wienia ich do cytadeli. Więźniów owyoh wy­
dano i wszyscy odjeohali karetką więzienną. 
Karetką znaleziono później w pewnym ogro­
dzie; woźnioa leżał związany, a przy nim 6 
mundurów polioyjnyoh. Więźniowie i rzekomy 
konwój zbiegli.

Wczoraj rano wykonano napad na Towa­
rzystwo wzajemnego kredytu. Rabusi* z doby­
tymi rewolwerami wtargnęli do lokalu i za­
brali 6.200 rubli, poozem rosbiegli się w dwóch 
kierunkaoh. Sobwytano jednego z nich, który 
opróoz rewolweru nio nie miał przy sobie.

Białystok. Wczoraj wieozorem w centrom 
miasta rzucono bombę do jednego ze sklepów. 
Sprawo* uszedł.

Tyflle. Dziś rzucono na nlioy bombę na 
ksiąśąt Amiłachwari i Maczabeli. Obaj są ranni. 
Sprawcy zbiegli.

* Konstantynopol. Austro-węgierski konsul 
w Dżedda dr. Leon Próchnik zmarł na dy- 
senteryę.

Salzburg. Tej nooy temperatura nagle ob­
niżyła się i spadł obfity śnieg. Do tej chwili 
śnieg jeszoze pada.

Marsylie. 1-200 robotników drukarskich
uchwaliło dziś rozpocząć strejk-

Paryż. Tysiąc pomooników malarskich po­
stanowiło zajstrejkowaó z dniem 1 maja.

| J. Farkzs z Trembowli. J. Volgolć z Wiednia. 
0  Rotter c Opawy. K. SchartelmnUer ■ Wie 
dnia. W. Darmann z Białej. S. Taganyi z Ber­
lina. M. Kramer z Cssrniowiec. M. hr. Miączyń- 
ski z Monaaterzysk. E. Dudziński z Klieka. 
F. Abesbergowa ze Stanisławowa. F. Krfiftner z 
Graou. J. Goldowie ze Złoczowa. G. Dobal z Wie­
dnia. A. Ostermanz ze Stanisławowa. E. Winiar­
scy z Tsnozynku J. Ssalamon ze Stanisławowa. 
L. Csermst z Białej. G. StsiDgraber z Krakowa, 
W. Korzenny z Brzozdowieo.

N a d e s ł a n e .
Bttbryk* ta ats poohodai do Bedakcyi, ale bierze teł ona 

■a nią na ziąbie iadaej odpowiedzialności.

Rok założenia 1863.
D o i bankowy i Kantor wymian;

pod firmą:

A U G U S T  S C I I L Ł I N B K E G  4 SIN
Ltcótc, Karola Ludwika 1

przyjmuje

Subskrypcję
uff 5 - p r o e e n t o w ą  r e n t ę  r o s y js k ą

bez jakiejkolwiekbądś prowizyi włącznie do 26 b. m. 
Wydawnictwo gazaty losowań „Nadtiaja". — Prenume­

rata rootna K. 3 * 4 0  na p: owincyi K. 3 * 6 0 .

Wiedeń 26 kwietnia. (Giełda towarowa). 
Cukier 1925-19*36‘ 20*10-20'20 (spokojnie). 
Spirytus 3920—8960 (silnie). — Nafta gali­
cyjska bez zmiany.

Lwśw 25 kwietnia. (Z izby hanllowaj).
Obliczenie w walucie koronowej.
Akcy* za tztnką: Kolej goi. Karola Lndwti* pc 

400 Koron —.— do —.—. Kolej Łwow*koO*ern.-Ja»ia 
po 400 kor. f-82,— do 6S8.— • Banku hipotecznego po 
łOO zlr. 869.00 do f78.00. Akcy® garbarni w Bzeszcwił 
po 400 kor. —*— do —•— To», budowy wr-gc-ctw 
w 8anoko po 500 korca — 800 Sankn dl, handlu 
i przemysłu po 400 k. do 195*—.

Listy zastawne za 100 K Banka hi pot. gafie 
6 proo. io*. w 50 lat. z 10 proc. pr»o». 15150 do 000.< 0. 
4 l pól proc. I o b  w 60 lat 100.60 do 1012:?, 4 , i oc. !c» 
w 60 lat P8'6U rto 9S'20 Banku kraj. 4 i pOI pn o. Irs w 
51 l*t 101.80 do 102 00. Bznkn krzj. 4 proc. li g w 67 la- 
9890 dc 99 60, Tow. krê . <3aJ. ziensekie 4 pioe. (J ew/e 
»ye) 99.70 do 00 00, 4 preo. Icb w  41. i pif la< ach 99*60 
do 00.00 4 proc. loi w 66 lat 98 80 do 99-60.

O bllg l za J00 K .: Gal. fund. propinacyjnego i pro 
99.50— 100 20 Bukowińskiego fund. prop. Ł proc. l()V.6j 
do— . Komun. Ba .kr kraj. 4 i pół preo (Siej emisyi) 
101.20—101.90. Komun. Banku kraj. (4ej em.) 99.00 do 
69.70. Kolejowe lokalne Sanbn krajowego 4 procentowe 
po 200 koron 98.80 do 99.60. Pełyczki kraj 1 roku 1878 
A*/» pr°°i —-— do —— 4 proo. z 1898 r. 99,10-98.8 , 
miasta Lwowa 4 proo. pc 800 korek 97.70 dc, 98,40 
>/*/* po 200 koron 100.60 do 101 81.

Bada państwa.
Wiedeń. (Komisya reformy wyborczej) W 

dalszym oiągu dyskusyi ogólnej p. Kramarz, 
zaprzecza, jakoby Czesi mieli największą ko­
rzyść z powszeohnego głosowania; wykazuje, że 
Niemoy otrzymają 42 mandatów ponad oyfrę 
przeciętną, Czesi zaś 7, a Galioya 89 poniżej
T  .  -  m  • 1 ______ *   L n a  / \ r \ o m l o n i *  d l a , — ___ ________ _ tej oyfry. Czesi gotowi są, bez obawiania się

handel ultimowy. W  tym ostatnim razie była- swyoh radykałów, zawrzeć sprawiedliwy kom-
by nowa renta rosyjska papierem czysto spe- > promis. nie należy jednakowoż praez niemoili- 
kulaoyjnym. we żądania tego udaremniać.

Tutejsza „Allianoe israćlite* ogłasza ode- Mówca nie chciałby, reforma wy­
zwą do żydów, w której apeluje do iob hono- boroza pozostawiła wsrócl Niemców uozuoie 
ru, aby nie kupowali nowych obligów rosyj- niezadowolenia i pragnie przygotowania lepszej 
skioh. przyszłości, w którejb - znikły walki narodo-

Z  Berlina donoszą, że rząd niemiecki no- wośoiowe. Przez wzgląd na stosunki węgier- 
si się z zamiarem zaprowadzenia cła wywozo- skie największy fanatyk walk narodowościo­
wego nietylko od węgla, ale także od kainitn. wyob musi nabrać przekonania, że ostatnia już 
Rolnicy austryacoy sprowadzają w ogromnyoh jest pora, ażebyśmy szli razem 1 przeoiwsta- 
ilośoiaob kainit z pruskiej kopalni w Stassfur- wili silnemu rządowi i parlamentowi węgier- 
oie, gdyż pokłady kałuskie nie są w stanie akiemu silny rząd i parlament austryaoki. 
zaspokoić nawet połowy zapotrzebowania au- Cc się tyczy żalów t. zw. atronniotw
stryackiego. ' tworząoyoh podpory państwa, że nie wróoą już

Z  Paryża donoszą, że tendenoya giełdy do parlamentu, to mówca otwaroie przyznaje, 
tamtejszej jeet wciąż słaba z powodu niepeko 4e nie widzi w t<n n etiozęścia, 1 albowiem

Ruch poolągów kolejowych
walny od 1 maja 1905 według czaau środkowo • europej­

skiego.
P rzych o d zą  do L w o w a :

Z Krakowa. Ł.31", 1 3 0 . 8 .4 0 * . 6.00, 8.50, 5.95 9.60’ 
Z Rzeszowa: 10.35. j \
Z Pedwołoozyak (na dworzec główny): 8 .3 0 , 7.20, 11.66. 

5.90, 10.90*; naPodzwncre 2.15. 7.00, 1184, 5 16. 
10 02*.

Z Ozemiowieo: 12.20*. 1 .40 , 6 10, 5.45,
Z Kołomyi: 10.05.
Z Stanisławowa 8.0b.
£ Rawy i Sokala: 7.50.
Z Jaworowa: 6.18, 4.82.
Z Sambora: 8.15, 1.50, 9.20*.
Z Ławooznego 7*20, 11*46, 10*50*.
Z Tnchli 8*46 
Z Bełsoa 5*00.

O dchodzą ze L w o w a .
Do Krakowa: 12.45*, 8 .2 5 , 2 .5 0 ,4.15*, 8.86,6.85*, 1 i.oa* 
Do Rzeszowa: 4.10.
Do Podwołoozysk z dw. głów.: 2 .0 0 , 6.80,10*56, 9.00* 

11.06*; * Podzamcza : 2.13, 6.48, 11.15,9.29*, 1.24* 
Do Ozemiowieo* 2.51*, 2 .4 0 , 0.15, 9.20, 10.40*.
Do Stryja: 11.10*.
Do Rawy i Sokala 7.30*.
Do Jaworowa: 6.55 , 5.68.
Dd Sambor*: 9.00, 4.20,10.56*
Do Kołomyi iZydaozowa: 6.50.
Do Przemyśla, Ohyrowa: 10.06̂
Do Lawooanego 7.80, 2.65, 6.25 ,
Dc Bełżca 11.10.

Uwaga. Pociągi pośpieszne drukowane są literami 
tłustezoi; pociągi nocne oznaczone są gwiazdką. Porr 
nocna liczy sią od gods. 6 wieczór do 5 min. 69 rano

z a g r a n i c z n e
kupują i sprzedają 

najkorzystniej
Ii.ll.len.

Dom bankowy i kantor wymiany.
ZJooenla 2  prowinoyi wykonujemy odwrotną pooztą boa dolioaenie prowizyi
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Pamiętnik lekarza.
(Z franousklago.)

[C*ąą daloy).
— Oh! nie zraniłeś mnie bynajmniej — npe- 

wi u  — os^ją, ie pan nam jesteś bardso iy - 
oaliwy...

Zachęcony znowu, mówiłem:
— Pragnąłbym, aby mnie puni uważała aa 

prayjaoieia... aa prayjaoieia dyskretnego, odda­
nego sobie zupełnie... Bywają oh w ile, w któ­
rych potrsebnjemy sią wynurzyć praed kima, 
ooby nam współosnł i pojmował nas... Byłbym 
szczęśliwy, gdybym mógł byó przyjacielem ta- 
kim dla pani, bo, pomimo jej aapraeoaenia, 
adaje mi Jię, Ie nie jesteś tak szczęśliwą, jak 
na to aasługnicsa . Mógłbym pani Łośe w oaem 
dopomóda... jednem słowem ■> gdybyś pani po- 
traebo«r Ja pray^aśm pewnej i serdecznej, wspo­
mnij o mnie...

— Podała mi ręką.
— Obieonją to panu — odparła nrcoayśoie 

niemal.
Canłem, i  pomiąday nami aadaierśgn^I 

.ie nowy węzeł, a rai .da o sią n*-ń coś więcej,
niż sanianie, o które ią prosiłem: było to 
wspólne martenie, a którego oboje wyklucza­
liśmy wszelką nadaieją.

Od owej chwili, myśląo o tej, którą wdu- 
say nabywa .em juk Klotyldą, obniżałem sią jn i 
nietylko na brat listwo Andoaina, ubolewałem 
nietylko nad nieeprawi“ dliweśoią losn, który 
n u cił to młode, żądne m iłość serce na past? ę 
samoluba; odtąd bolałem nad nią i nad o'0ą, 
buntowałem sią przeciwko przeznaczeniu, które 
tak póśno nas zbliżyło, otwierając praepaśo 
między nami.

A  obuiałem przypuszczać, ie  i Klotylda, 
porównywuiąe rzeczywistość ze ewemi złudze­
niami i nadziejami, widząc wzrastającą wseroa 
swem rane, w tąsjmyoh rozpamiętywaniaoh o 
utrin.toffsto Bzoząfcin, zwracała sią niekiedy my­
ślą do współczująoego niedoli jej przyjaoi-ia.

Myś bm 3 spotykały sią nieraz, ukryte 
pod nic nicsnaoząoem na pozór słowami, T*ib
tei przejawiały sią w wymowniejszych jeszcze 
miloseniaoh.

Wszystko to widziałem, czułem, a jednak 
nie ostrzegało mnie to woale o niebezpieczeń­
stwie, kn buremu biegiem na oślap.

Zapewne, gdybym sobie był powiedział: 
„Kocham żoną mojego przyjaciela*—uoiekłbym, 
wyrwałbym tą miłeśó z mego seroa: dlatego 
przedewszystkiem, ie  nio nie jest mi tak wstrą- 
tnem, jak zditda, a powtóre, ie  na uorucie 
moje dla Klotyldy układał sią w większej je­
szcze mierze szacunek, mili namiętność; było 
to uczucie ide dne. bezcielesne, i - t a k  powiem,

— No, i jakieś, doktorze, ozy zujmies* moje 
m - : aoe? Jhątniebym ci go odstępował od oza- 
sn o ozasn: pozostawiłoby mi to trochę poią- 
nej swobody.

Zaśmiał sią śmiechem eynioznym.
— i to — zrwołałem — ozyiby jui...

Nie dał mi dokońozyć.
— Pr&edewszystkiem laj pokój kazaniom —

s/ś l o wi aro­nie skalała go an na chwilą 
lornet wie.

Barn Dzsed sobą nie pizyznawi tern -ią, ie  
ją kooham, lab jeśli myśl taka przeleciała mi 
przez głową, odsuwałem ją szybko, ttómaoząo 
sobie, ie  czas bedzie temu zapobiedz, gdy oka- 
ie  si^ niebezpieczeństwo ijtotne.

Tak to nnrtnje orłowieka namiątnoić ai 
do obwili, gdy staje sią tak r5lną, i i  zrywa 
wszelkie tamy i otwarcie wybuoha.

Rzecz dziwna, li sardoniczne tarty An­
doaina ni« dopi m ogły mi do zrosnmienia na­
tury my oh uozno.

Przyjaoiil mój znajdował prawdziwą przy­
jemność w wyszy nanin wrastającej sympatyi 
pomiędzy mną i jego toną.

Ujrzawszy mnie po uwem śnizdzmn, nz 
którem zostawił mnie z nią sam na sam rzeki 
bea. ogródki:

rzekł. -  Tak, mój drogi, tak, jut mi sią aprzy 
krzyło... J ó i  onceszf iona moja nie zawsze 
jest tak zabawna, jak kiedy oią aga ■ ;< za sam 
na sam.

Słowa takie spr wiały mi bói niewymo­
wny. Łrioz niepodobna mi było przeeiei naka­
zywać ma szaonnkn dla własnej io ry  — mu­
siałem tłumić oburzenie

A  jednak, trochę jeszcze nieświadomie, a 
potroszą przez karygodną iłabosć przyjmowa­
łem nieoną rolą, jaką mi narzucał.

Często bardzo przyohodził mnie zapraszać 
— Wszak bądziesz jutro a nas na obieIzie ?... 

Ja muzzą sią odaalió w sprawie, ,n  cierpiącej

korzyć. Bądz co bądś, te 1 9go szyderstwa, sa- 
mionie moje pozostawiały spokojnem.

Nie miałem -obie nio do wyrzucenia lub 
moie byłem siebie pewien.

Upływały dnie i tygodnie, zaiyłcśó moja 
z panią Andouin zaogniała sią coraz bar­
dziej; zaczynałem jn i spostrzegać, li ta ko­
biet i stajo mi sią niezbądną, leoz jam przed 
sobą nie przyznam iłem sią jeszoze, ie  ją 
koohi ,ra.

IV.

W "  S U U M ^  1 W U a i Ł O  TT s p i z n i O j  .

zwłoki*. Uwierzą w jej nagłość, wiedząo, ie  I 
ii_aozdj nie wyszedłbym z domu, zapromwszy
wpierw eiebie... Zresztą — dodawał żarto bli­
wie — nie znudzisz... Jesteś bardzo mile wi- 
dzianjrn... Jak to szcrijślir ie, i r  cia tacy nai­
wni ebtje i wierzycie w miłość bezinteieeowną 
pomiąday mąiozysną i kobi »tą, i ie  oboje, o ile 
mi sią zdaje, jezteiole dc niej zdolni!

Gdy powiaoal wieczorem — dość póino 
niekiedy — odprowadzając mnie do drzw;
przedpokoju, szeptał mi na uchę.

— Pruy^emnie oibyło, co?... Leoz chciałbym
tei wiedzieć o ozem moja iona z tobą rozma 
wia, ona, tak mileząoa zazwyczaj ?

Zapytywałem sią nieraz, ozy ten czło­
wiek drwi ze mnie, czy tei mnie podejrtywa; 
ozy poddaje naz próbie, lab moie, odgzikszj 
nzsze aozuoiz, ehce nas swem zaufaniem upo­

P r ..»  oały ten czas, dla odwróoenia jakby 
myśli w innym kiernnkn, śledziłem z zainte­
resowaniom wielkiem, wiąkszem nawet, niż na 
to zasługiwała, sprawą Porlezzy.

Di agi śledztwo jostało wreszoie ukoń­
czone : dowiedzir no sią z niego, gdzie i w ja­
ki sposób morderca przepędzi) dzieciństwo, ie  
dwukrotnie jn i był karany za bijatyki i pi- 
laństwo i t. d. i t. d.

Lecz sprawa, uległa znown opóźnienia: 
sdwokzt, mający z urząaa bronić Porlezzą, za­
chorował i nie mógł stanąć przód kratkr.mi.

ozęści z oiekawośoi, po części ze współ­
czucia odwiedzałem od ozasn do ozaan prz«- 
- trpo- : wyozekiwał obojętnie wyrobu, jak gdy­
by nie zdająo sobie spr*. wy, ie  ohodzi o i-Bgo 
głową.

Przyszło mi na myśl namówió go, aby 
wziął za obrońcą Andouin i, zamiast pierw­
szego leps; lego adwokata, którego mr zapro­
ponują.

Niie łatwo w  przysało skłonić go de teęo 
krokn, w które j o  skuteczność nie wierzył, ka­
żdego adwokata uważając za wroga, sprsy- 
■;*ę*iao*»o sią z tądz ami, aby g i  iyoia po­
zbawić.

Wreszoie uległ moim nzmowom; skło­
niwszy go do togo, udałem sią do Andonina,

aby go prosić o przyjęcie spr»wy,
Andouin był w trybunale, leoz dowie 

dziawszy sią od słiiiąoej, i i  pani jest w łon 
poszedłem sią z nią rozmówić w sprawie, która 
i ją interesowali żywo.

Zastałem ją w salonie, spłakaną. 
Powstała nt. moje przyjęcie, nsiłnjąo **>; 

panować nad sobą, acz me mogła ukryć ani 
zaczerwienionych oczu, ani wzruszenia.

Widok jej łez przyprowadził mnie doroe* 
paozy, nie zastanowiłem sią, i* szoro pafl, 
Andonin walczy ze sobą, aby mi nie okazać 
swego zmartwienia, dyskretniej byłoby go ni® 
widzieć.

— Mój Boż< I — zawołałem — oói sip st» - 
ło? 0 < pani jest?

Ttumiąo łkania, które pierś jej rozsad z*'
ty, odparła mi głosem praw t spokojnym.

la...— klei nio, ni< zg o L ...
Byłem zanadto wzburzony, aby sią Uczyć

ze słoTsrmi, pooząłsm nalegać.
— i ” e zaprzecz, j  pani — mówiłem — wi­

dzą dobrze, i f ś  płakała... Musisz mień przy* 
krośó... Ozyi nie obieoałaś uważać mnie za 
prayjaoieia

Mówiąc to ująłem jej rąką* ona szula, i* 
współczucie moje jeet szozerem i dała f(>Jg1 
wzruszeniu.

Osunęła sią na fotel, tonąo we lewjb 
Ta boleść na innego mężczyzną podzię*.

łałzby moie oohładswiąoo: wiem, ie  są tao1/, 
'.tóray pojmują miłość tylko odwzajemnianą 
i wesołą; widoJ cierpień nuży lok i zniaj
oLąoz.

Mnie przeci wnie, smutez i ból pociągi, 
uwal a je  za węzły uąjioiślej łąoząoe dwi0 
darze, za dziedziną, w której dwa seroa sL“‘ 
wają jią w jedno.

Widząc łzy Klotyldy, dałbym byk iś c i ł ­
aby je osuszyś.

aiuałufiij.

H a n d e l  wi n  i d s l i i a i  s aAw

L u dw ik a  J u liu sza  S ta d tm u llera
p r z y  p l .  M a r y a c k l m  5 .  H o t e l  F r a n c u s k i

poleca Cognac Hennesy, Mar tei, 
Dubois.

więcej zarobku dziennego
T o w arzys tw o  dom ow ych robót pończo­
szkow ych. Po«rmknj«niv o»«łb ploi obojga do wy- 
roba poóoiorb i a aauaj uałsyaia. Pojedyńoaa 

i aybi praca praez cały rok w donn. 
Wiadomość. praycotewawoM abytaesne. Odlagłośd 

aiaa - wpływa, sprawił itniy rOboty
IW. ioioirtti fMftł jLaonłowjc!

y M AS. H  S H ip r ic i t  I Sp. 
P ra g a , P e trzk e  nam estł 7 — S97.

M a p a  G a l  i c y i
Herrłeha — BnrrAom egi wydania s rokn 1106 kolorowana w forma- 
a.a 78 X  109. Dnia ba śoisnna mapa koistnja £. 8.—,  na płótnie K. 5,—,

z w-tłkaui £ .  8.—
Do nabycia we wszv*tklch księra ■niaoli.

W a d  is ip p in i  Polskiej B, P c to ii .e c iie p  t o  Lwosie.

oryginalne patentowane

Klozety pokojowe
rormaityoh dyskr itnyoh formach, bez-». 

wonne)
t ą  dla zdrow ia I pielęgnow ana chorych niezbędne.

Bidets, Irr^atdnrs, *: gra. splnwaoski we wielkim wyborze.
OddsjJ klcsesów i pokoi k̂ pie wy oh, artyknły ulu choryeh, fotele do wo­

żenia ohoryek, meble islaiUB i t. p.
iliust. Dwane caaoiki gratis i f-anoo wysyłL c. i k uprzyw.^ 

fabryka klozetów

L. G U T T i A N N A
Lwów, ul. Jagiellońska 8.

Główne sastąpstwo Aastro-Wąf. Thsrmophor. Prasdsląbiorstwo.
(Oispło bet ognia).

Tusze składy w e W iedniu, B u dap eszcie  I  B u k a re s zc ie

O bohaterskim koniu 
i walącym się domu

Prozą napisał JAN KASPROWICZ.

Koron 4.

Wynunenla liryoine głąbekiej duety poetyckiej, wypowie- 
Itiane ?rn l da.ekle od konweneyonalmiśoi fom poetyi wiertt^wa- 
nej, ttają tią dla ciytelnika ol inmw ijąoą, r wel*ny%. Oboowan’e bet- 
peśredni i dachem niepospolity®, od«ła*iająo./m ■ całą ticterością 
rwoje tajniki, jełt tak riadkie i — prawdą mówiąc — tak tastotytna 
dla śmiertelników, te pn«c-yx« e takiej kiiąśki, jak ta cajaow za, 
•taje .ią w śyein wewmątrinem kaśdeg. ■ na» wydarien «m pamią- 
tae ■ i dobrociynnem.

Jie ,walący tią dom- taka twór.iośo -  te monnment nie- 
niłsoealn} wieeenege wwąś roenąeago dneha.

N a k ł a d o m

£ s i ę  > a r n i  H .  ił l t e n b e r g a  w e  L w o w i a .

◦ooooc KXXXX>OOOOOOOOOOOOOffOOOOOOOOOOOg
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B.KOPERNICKI iSyn

O P T Y C Y  I  M E C H A N I C Y

5 'SOyr
CD

w« Lwowie,
pito Htlioki I. 1. naprzeciw Benku hipoteczn.f

( 9
P3

O fi-b ue  e fjłeezoui*!

S łła f  płilcie: E o r c ^ c k
Lw ów , H a lic k a  16.

poleca
kom pletni* gotowe jrprawy iln- 

m . w raz z pośot ilą  od ałr. 300.

T o r f .
Ulepwone kopaetki da wydobywania 
torrn tan-o do nabycia. 8 tupńlciii. 

fółkiaaaka 79. Lwów
Pożyczki

tała wii. ta k. nayktam i Ua kondyktn 
dla l3 T. a dników, oflaarów w ogól- 
nośai, proraaorc w, • leleb ig dnebowiai 
•twa, naneayciali, notarynsay, lakaray 

adwokatów i i ptc tara.,
Repreẑ macya ,Jteamten Tereiu“
i» L e  a-jrle, ui. K o p ern ika  L 7 .
Po -'int. j u t  punna do admini

"tra >yi ,Pri-fląun“ do lenienia ar.r i 
kłi lania adraaów. Zgtoiii tią 4* admi- 

uiatraoyi ,Praeglądn‘ , t iea Jykc.atki. U, 
miądty godainą 4— S. Tamie peaanknje 
»>f tłumaoat. i atar ,gra(~.

Dywany, Porty ery, Fi* 
rank , Materyaiy me­

blowe
w kolosalnym wyborze.
NOWOŚCI SEZONU-

m
S t o r y  i  ż a l u z j e

do okien wsaelk eh ayatemów. 
Antomatycana płócianne od kor. 3 aa Im .  
□  Żnlcaye desroanłkowe od kor. 4-ŁO aa 

1 m. □
Cenniki illustrowane-grafit',

W a ry  w r y ła m  opłatn ie .
M s- ,.4i J^S *1 fi.rćLISl^ A a w 4 w , M o t e l  W e o r j j f e , » c

De podróip
Kufry, waliaki, Plaaione, to- 

rahki ae skóry i płótna.

3 poko je  frontewa a kuchnią na I. 
piętna H.a.D.ra 7,

N a  o g -o d z -n la  drut V->leaaaty, sia­
tki drnoiane p-ilaoa Fr. C h ltd fk  ma 
tacyu wyrobów ielMayak, mata lewy ak 
jLwów, Kynak 46.

Urzędnik
o akademiokiam ey-,atała niu a jaduo- 
-ooan% aądową i kilknlatnią admio;ttra- 
cyjną i  -iMyką, srający *ią „  ̂ ga-poJar- 
atwia '< ’ na.. a ... ąioi takśa i u  leśuara 
posau- ij« adpowiadniaj reaady w wią- 
kusyeh dobraab Zgłoaaenia pod „Kawici* 
__________poate-reatant Lwów.

Na myszy i lolne
Trucizny na n^yszy polne 
G ałk i fes te ro w a  
Dwtes stryohninewy, raaka-j 
K oakol trująoy tylko nyasy, nia taka

iliw}-, dla innych awiersąt, 
P szen ica  atryekninowa 

wyrabia

Lwoiika fa  chemicz,,, i lenu

Pcay jamówienin nalaśy dołącsyś poswo- 
lenie władsy jwilityci.

Rządzca dóbr
a wyśaaam fsohawsm wykaatrloaniem,
długoletnią praktyką, najlepaaą kwalili 
aao-ą we —tayatkieh daiałach ;oapodar- 
■'to praemyiłewyoh oraa obatajomieny 
do’ raa a gospodaratwam leśnam, w aila 
—iakn, epargiaany, poioitaj%ay na pOia- 
daie, mająoy najpowxini« asa rafaranaya, 
* pierwaaym jądaia ob icnago tłu ślj- 

da„ jy , a wodów asysto udmi liatra 
oyjnyoh i dla pelapaaanii by u getów

il ij . i yoaadą ad 1. linea ’ r. ___
Łaskawa tgłosaania prayjmnja TOWZ- 
ruynf -s  i .a a j .  n beap ir teń  Uraądui- 

ków prywatryab ^e Lwowia.

Kompletne wyprawki
dla niemowląt

polaaa

Karolina Szydłowska
Lwów, Ak Lu 7mioka 13.

a a a a a a e a a a a e a a a a a a a

O i r p n j e  i  składzie czisopi-
s i i  za ira iic a e

F ra n c u sk ie  h u m o rys tyc zn e :
Fin de slścle, Frou-Frou, Jtan 
aul rlt, Journrl p. tous, Rlre, Rl- 
re et galznierle, Sourlre, Vle en 
oulotte rougc, Blblioteąue mod.

A n g ie ls k ie :
Frys Mzgdzlne, Strznd Manazine 
Wid# World Magazlno, Curent Li­
teratura, Ladies Field, The King 
and hit Navy a. Army, Outing, 

The Tatler.
W ło sk ie :  

Domenloa del Corrlere.
R osy jsk ie :

Oswobo&dlenie. Szut (humoryst.)

Biuro daienników, oaaaopism i ogłosaeń. 
Lw ów , P a s a ż  K ausm ana O.

o e o & O G O o o o o o o o o e o o o

Sokołowski

FABRVka a s ta ltu  i papy o a c h t o  
SZELfGI ŁYSZKPEWICZA •

ykaz
41 56-lefirich listAw zastawnych

gal. Towarzystwa kredytowego ziemskiego
w y l o s o w a n y c h  w d n i u  12 K w i e t n i a  1906

przy 89-*tm losowaniu w ogólnej sumie 5 ‘ 7 '2 0 0  koron.
roku:

4°[o 56 -letnie.
Ser. I. Wal kor. i  2 0 .0 0 0  Kr. 1230 1631 1969 2422 8931 39^2 4328 476T.
Ser. II. 'T O . ker. a 10.000 Kor. &85 1616 1618 i«58 349S S»24 4489 5*82 Ó915 606^ W>6. 

7088 16 6 8  7646
S -r , III.

Wal. austr. k 1.000 fl. 921 1177.
Wal. kor. k 2 0 0 0  Kr. 1S33 218? 1852 «96t5 8011 8197 8593 4871 4835 5572 5Y99 7683 86V 

8894 -983 9907 10220 11788 11964 12338 13136 j3242 13462 1382? 14422 14626 14836 15041 158* 
15563 16006 16238 17480 17800 18089 18623 18T17 18986 19459 21570 31646 22197 22845 2*1^ 
i4344 24722 25593 S591i 26291 26314 32*120 32691 83225 53666 141.66 84196 344110 34644 3471’  
3 >139 ił5391 36050 363IE 37778 378>6 387 38 40707 4098o 41i40 412ł0 415ć8 41675 42443 ^  
43197 43285 43395 43439 45122 45831 46465 47751 47945 48556 48795.

Ser. IV. Wal. austr. k 5 0 0  fl. 24. Wal. kor. a 1000 Kor 378 796 1683 219S 1579 28jjj 
8258 Ó272 3469 5174 5591 6233 6991 9108 10222 10899 1099Ł 11847 12704 12976 14079 *4418 15°y 
16W29 15670 16898 17120 17240.

Snr. V. Wal: ».u*tr. k 100 fl. 491. Wal. kor. i  2 0 0  Kr. 2185 5&26 3H2 8421 4428 5110 
6869 7034 7096 7285 7509 7778 7886 7972 8773 9205 9344933111028 123*6 12381 1310518166 I8f®5
14811 14272 14398 15137 15441 lbloO 16177 1S016 18401 13928 19453 19665 19988) 20139 300',
20667 21768 21b65 22 )06 22723 23461 24109 24242 24273 25309 26193 26230 27224 28012
28668 29335 29701 3C138 30608 31731 31974 32171 32755 36071 3815^ 3455* 36489 35878 36736.

.ti*Dyrekcya gslicyjskiege Towarsystwa kredytowego siemakifgo w iywt nini-jsram poriadaesj powrśasyeh 1***;, 
sastawnyoh, aby się po wypłatę kapitału od dnia 80 eser-»c», 1906 pocs!,wasy, do kasy tegoł Towarsystwa we h v 0 . 
zgłosili, ponieważ procentowanie tych listów zastawnych z oznaeaonyn dnia n nataja, i gdyby kupony za dalssy ” 
wypłaoona były, będą przy odbieraniu kapitału potrąoone.

Wo Lwowie, dnia l t  Kwiatain 190S.
Prsadruk nie bąozia płacony.

Pod wiosenne zasiewy
jeat

Wlączka żużlowa Triomasa
Za tk gwiazda

najlepszym  i n a jta ń szy st nawosem fosforowym 
Zartoaowana na wiosny pod rośliny: k ło -
sew e, skopow e. pa> tew * e, ja rz y n y
i na wilgotne ł ą k i , przynoai najwyiase 

plouy.
Baczność na po ryiszy znak ochronny, plombę i oznaozs 

nie zdwartoioi
Prseatrsega. sią przed zakupnem bezwartościowego towaiu, szczegól­

nie snaetonego ua workach

ta  fa łszyw ą marką

Zlecan a z prowlnoyl załatwia tlę  
odwrotnie. aV8d

„ J F a b r y k i  F o s f a t ó w  T h o m r i s a “
w Berlinie.

Oenaiki brosznrki i pouczania ud-.iela darmo 1 opłatnie

Józef Kaprach, Lwó*»
J a g i e l l o ń s k a  2 2 .

N ow sićl N e w e ll!

K A W A  P A L D M A
23 ■ w ł a e n e ę - o  p a r o -^ r e g E -o  p a l e t Ł l a  

?edziennie św leio  palona!

iofii® pndłng zascd hyg leny, sapt. .ol g a r ą ia s a  p o w ie trze  
«onaita w amaku i arcmaoio — .dzień awiato palona!
*/• kilo kawa palone ICeiauge Nr, I. — Złr. 70 ct.

Nr. U. — . v
„ I r. IT  1 10 ,

Nr. IV. .  80 ,
MaHŁi*? Nr. V, 1 ,  40 ,

łzawa paion* zl pomon^ (.orąo-^o po riakrzL poziaaz zalety u. 
zaeh ew u jt .u a l  w itą  ą r e n ę  
czysty  d e lika tn y  sra. k, 
n alw l^kazą  wyostRtkśś, 

z taj przyosyny anacnoie trf i-a w użyciu ■ niśeli kawy palone w 
•poeób.

K aw  palona pakowana w w-roozkac*- par-raminowyob
«/.. */« i Va kU®-

P o le c  i  band I b e rh a ty  i k a « y

  *n*'

if.nt 
u

E D M U N D A  R I B D L A
u lica  T e u lr r ln r  3, aan rzo e lw  K a tad ry .

Sery deserowe
- wyrobu

Mleczarń* Przeworskiej we Lwo*l
S n rr-u taż  d rob iazgow a ul. H etm ań, h i. — 8 p rze d a ż  nurt"

ul. P o lna  > 8.

h
*ii

uodokto r odpew iódauuoy M a t ło w ik l. Papier % fab ryk* Bra*™ śW kow itkio .' Z d ra ka m i E W ia i****


